
WITAMY II ŚWIATOWY KONGRES POKOJU !

Państwowa
Gwardia Kraków 21 33
Unia Chorzów 21 31
Kolejarz Poznań 21 25
Ogniwo Kraków 21 22
Górnik Radlin 21 21
Związkowiec Kraków 21 21
Kolejarz Warszawa 21 20
Budowlani Chorzów 21 19
Włókniarz Łódź 21 18
CWKS Warszawa 21 17
Górnik Bytom 21 16
Związkowiec Poznań 21 9
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17:47 Nr 56 Katowice, poniedziałek 13 listopada 1950 r. Cena 45 gr

I Gwardia ma nadal 2 punkty 
przewagi

CWKS Warszawa — Gwardia Kraków 0:2 (0:1) 
Budowlani Chorzów — Związkowiec Kraków 6:1 (3:0)
Górnik Rybnik — Unia Ruch Chorzów 1:2 (0:0) 
Włókniarz Łódź — Kolejarz Warszawa 3:1 (2:0) 
Związkowiec Poznań — Górnik Szombierki 1:1 (0:1)

' Ogniwo Kraków — Kolejarz Poznań 1:1 (0:0)

Grupa wschodnia II ligi 
zakończyła rozgrywki

Ogniwo Bytom — Włókniarz Częstochowa 8:0 (1:0) 
Stal Lipiny — Stal Katowice 4:0 (1:0)
Ogniwo Tarnów — OWKS Lublin 3:3 (3:1)
Kolejarz Przemyśl — Związkowiec Chełmek 2:0 (2:0) 
Ogniwo Częstochowa — Związkowiec Przemyśl 0:1 (0:1)

Ogniwo Bytom znów w klasie państwowej
GWARDIA SIĘGA PO TYTUŁ MISTRZA 

Węgry - Polska 14:2 w boksie
HELENA RAKOCZY' 

„Oddam swói cios 
W OBRONIE
POKOJU..."

Delegacja polska na II Swia 
łowy Kongres wyjechała w 
piątek, 10 ta. z Warszaw?' do 
Sheffield. W sali „Romy“ w 
Warszawie w czwartek, 9 bm. 
odbyło się pożegnanie delega
tów. Wśród nich reprezentuje 
polskich sportowców zasłużo
na mistrzyni sportu i świato
wy mistrz w gimnastyce He
lena Rakoczy.

Jestem dumna i szczęśliwa 
powiedziała na odjezdnym 
Helena Rakoczy — że przy- 
padl mi w udziale zaszczyt 
reprezentowania polskich spor 
towców na II Światowym Kon 
gresie Pokoju. My, sportow
cy zda jemy sobie 
tego, jakie to jest niezwykle 
ważne wydarzenie. ' Jedynie 
w okresie pokoju, sport może 
się rozwijać a sportowcy osiąg 
nąe lepsze wyniki. Poprzez 
ruch sportowy wyrabiamy tę
żyznę i sprawność fizyczną na 
szego młodego pokolenia, aby 
mogło ono radośnie żyć, i co
raz lepiej pracować i wreszcie, 
żeby skutecznie mogło bronić 
tak upragnionego przez całą 
postępową ludzkość pokoju.

Jadąc na Kongres, jestem 
przeświadczona o słuszności 
tej sprawy i w imieniu setek 
tysięcy sportowców Polski Lu 
dowej oddam bez wahania — 
i z entuzjazmem swój głos na 
równi z innymi delegatami w 
obronie zagrożonego przez 
angio - amerykańskich impe
rialistów — pokoju.

sprawę z

... _ I pchnęła kulą

15,02 m.
_________________  I w Ploesti 
ustanawiając rekord świata

BUKARESZT. Ekipa lekkoatletów 
wacją udała się do Rumunii, gdzie 
reszcie j innych miastach, uzyskując 
większy sukces osiągnęła zawodniczka Andrejewa 
w ‘pchnięciu kula 15,03 m, ustalając tym samym nowy rekord ZSRR i no 
wy rekord świata. (Poprzedni rekord — 14,86 m — należał do jej rodacz
ki Toezenowej). ______________

Przed występami w Ploesti ubie
głej niedzieli, startowali zawodnicy 
jednocześnie w trzech miastach: Te- 
ineszwarze, Cluj i Orasul, dając 
miejscowej publiczności, która nie 
miała dotąd jeszcze okazji oglądania 
międzynarodowych zawodów, pokaz 
lekkoatletyki w jak najlepszym wy
daniu.

Gokieli w biegu na 80 m przez płot 
ki osiągnęła czas 11,4 sek., a więc o 
0.1 sek. tylko gorszy od rekordu 
ZSRR. Andrejewa pchnęła kulą 14 40 
m. Nabokowa rzuciła oszczepem 45,38 
m., a Rumunka Miklos 40,22 m. Boro
dina skoczyła w dal 5,51 rp., w której 
to konkurencji Zavadescu pobiła re
kord Rumunii juniorek osiągając 
5,16 m.

Wśród mężczyzn niespodzianką by
ła porażka Sanadze w biegu na 100 ,m 
do Rumuna Lupsy, który miał 10.8 
sek. Skoczek radziecki, Madatow, zre 
wanżował się swemu pogromcy w me 
czu ZSRR — Rumunia Wiesenmaye- 
lowi, osiągając w skoku w dal 7,10 m.

Pod znakiem rewanżów stały rów
nież występy lekkoatlfetów radziec
kich w Orasul Stalin. Kanaki zwycię 
żył swego *hiedawnego pogromcę Du- 
mitru w rzucie młotem (55,57 m), a 
Isajew zrewanżował się Comanowi w 
rzucie dyskiem (46,94 m). z pozosta
łych wyników wymienić należy prze
de wszystkim doskonały wynik Niny 
Dumbadze w rzucie dyskiem (50 74 m) 
Wasiliewy na 800 m (2:19.1), Geneker 
\y skoku wzwyż (1,55 m) oraz Gri-

Tylko Chychła 
zdobył dwa punkty

BUDAPESZT. Czwarte po woj
nie międzypaństwowe spotkanie 
Polska — Węgry zakończyło się 
porażką drużyny polskiej 2:14.

WYNIKI TECHNICZNE:
W wadze muszej: Kasperczak 

przegrał na punkty z Bednaiem,
w wadze koguciej: Grzywocż 

uległ na^punkty Erdaiowi,
w wadze piórkowej: Antkie- 

wicz przegrał z Farkasem,

ZS Ogniwo 
7:6 (1:2, 

urządzona 
pracy zą

Impreza łyżwiarska 
w niedzielę dla świata 
bezpłatnymi biletami nie należą- 
ła do udanych.

Zgodnie z zapowiedzianą godz. 
16,30 amfiteatr „Torkatu“ zapeł
nił się do ostatniego miejsca. 
Poprostu rekordowa liczba wi
dzów ponad 12.000 przyszła po
dziwiać, często pierwszy raz w 
życiu zarówno łyżwiarzy jak i ho 
keistów. Cierpliwie czekano

Kolarze ZSRR 
wygrywają w Sofii

■ SOFIA. W Sofii w zawodach 
kolarskich z udziałem zawodników 
ZSRR, w biegu sprinterskim zwycię
ży! zawodnik radziecki Ippolitow, 
uzyskując czas 10.6 sek. przed repre
zentantem Bułgarii Kimorefn. Miejsca 
3—5 zajęli również kolarze ZSRR.

Wyścig drużynowy na 4.000 m wy
gra! zespół ZSRR w składzie Cziżikow, 
Łagunow, Indiakow, Fedin.

radzieckich po meczu z Czechosło- 
wystąpiła na zawodach w Buka- 

szereg doskonałych wyników. Naj- 
w Ploesti, uzyskując

gałki w pchnięciu kulą (15,48 m). 
Wreszcie w Cluj, Sucharew wygrał 
200 m w 22,0 sek., Walman rzut 
oszczepem (65,28 w Modoj
1000 m (2:27,0 min.).

SOFIA, (teł.) .— Rozegrane w Sofii 
. międzypaństwowe spotkanie reprezen

tacji Bułgarii i Węgier zakończyło się

Zacięcie walczono o piłkę w czwartkowym spotkaniu Unii Ruchu z Ogniwem Kraków, zakończo-' 
nym zwycięstwem Ogniwa 3:2 - (0:0) -

w lekkiej: Kudłacik został poko 
nany przez Fehera,

w półśredniej: Chychła wygrał 
na punkty z Budaiem,

w średniej: Nowara przegrał 
na punkty z Plahym,.

w półciężkiej: Kolczyński prze
grał z Pappem,

w ciężkiej: Szymura uległ na 
punkty Ben# III.

Zawodom przyglądało się 3000 
widzów. Szczegóły podajemy na 
str. 2.

CWKS -
4:3, 2:1)

przez 40 -minut. Wreszcie ukazał 
.się ńą. lodowisku mistrz Polski W., 
jeździe figurowej Osadnik (Stal 
Katowice) i popisywhł s'ę swoirh 
programem jazdy dowolnej.

Potem znów nastąpiła dłuższa 
przerwa i dopiero wejście mię
dzy bandy hokeistów zrzeszenia 
Ogniwa i CWKS-u - wywołało 
gromkie brawa. Wraz z zawodni
kami ukazał się wicemistrz Pol
ski Sojka,' który odczytał w imie
niu sportowców śląskich pozdro
wienia dla przyjaciół radzieckich, 
zobowiązanie intensywnej pracy 
na każdym polu oraz- zdecydowa
ne przeciwstawienie się knowa
niom wojennym państw kapitali
stycznych.

Na lodzie zostały obie drużyny.
Ogniwo wystąpiło w składzie: 

Maciejko, Wołkowski, Gojny, No 
wotarski, Stepok, Peter, Masełko, 
Palus, Masaczyński, Huta, Pa
luch, Halik.

CWKS zagrał w następującym 
zestawieniu: Przeździećki, Cho
dakowski, Pruszkiewicz, Wien- 
cek, Krasuski, Naciążek, Przyby
ła, Dolewski, Swicarz, Antusze- 
wicz, Bromowicz, Koperczyński, 
Ślusarczyk.

Sędziowali: Babułski i Ferenc 
(Śląsk).

Trzeci z kolei • mecz CWKS-u 
rozegrany na „Torkacie“ zakoń
czył się znów jego porażką. Je
dynie pierwsza tercją stała pod 
znakiem przewagi warszawian. 
Dwie pozostałe miały zupełnie 
odmienny charakter. Bardziej 
zespołowo zagrywająca drużyna 
Ogniwa częściej gościła pad bram 
ką Przeździeckiego, - nie zapomi
nając o-oddawaniu celnych strza 
łów.

Pierwsza porażka Górnika Radlin na własnym boisku
Górnik Radlin w . A /4A. A\ 
- Unia Ruch

Gehur, 
Jacek, 

Tlm,

Pytlik,

UNIA RUCH: Wyrobek,
Bomba, Suszcżyk, Hajduk, 
PrzCcherka; Breiter, Cieślik, 
Kubicki.

GÓRNIK RADLIN: Bober, 
Kurzeja, Grzegoszczyk, Zdrzałek, Dy 
bata. Warzech», Franke, Szleger, 
Segiet.

Sędziował ob. Lostak z Poznania. 
Widzów 7.000.

Po przerwie Ruch zmienił Kubic
kiego na Alszera, Górnik Radlin zaś 
w 28 min. Pytlika na Janika.

Bramki zdobyli dla Ruchu Tim w 
47 min. Cieślik w 52 min., dla Gór
nika Szleger w 59 min.
Radlińska „twierdza piłkarska” zo

stała zdobyta, ale zdobyta w nie
zbyt efektownym stylu. Nie pokona
ny w tym roku na własnym boisku 
radliński Górnik przegrał z chorzow
ską Unią po bardzo słabej grze oby
dwu drużyn.

Nic dziwnego, źe około 7000 wi
dzów (komplet na boisku w Radli
nie) opuszczało boisko z rozczarowa
niem, a w czasie gry często słyszało 
się na widowni ostre słowa krytyki 
pod adresem aktorów niedzielnego 

; Spotkania.
Zwycięstwo Unit — to przede wszy 

stkim sukces trenera Koncewicza, 
który opracował właściwa taktykę 
dla swego zespołu 1 wspólnie z kie
rownictwem sekcji poczynił w Jego 
składzie; szczęśliwe przesunięcia po 
czwartkowej porażce z Ogniwem.

Chorzowianie rozpoczęli grę w zwoi 
nionym tempie, usiłując w pierwszej 
fazie przetrzymać tradycyjny już 
impet gospodarzy, aby po zmianie 
boisk, wykorzystując zmęczenie 
przeciwnika, przejść do ofensywy 
strzelić zwycięskie bramki.
Te niezbyt skomplikowane założe

nia taktyczne zostały wykonane v 
zupełności, I z tego też względu zwy 
cięstwo Unii uznać trzeba za zasłu
żone.

Czwartkowa porażka z Ogniwem 
spowodowała pewne odprężenie ner
wowe w całej drużynie. Ciągła od

powiedzialność za wynik, marsz bez 
porażki do tytułu mistrza ligi, źle 
wpłynęły na samopoczucie piłkarzy 
Ruchu. W niedzielę W Radlinie kom
pleks „niezwyciężonego zespołu” od
pad! i wszyscy „chemicy” bez wy
jątku zagrali lepiej, niż w czwartek.

Na korzyść drużynie wyszły rów
nież poczynione w składzie zmiany 
personalne. Szczególnie szczęśliwym 
okazało się powierzenie obrony bram 
ki Wyrobkowl oraz pozycji środko
wego obrońcy Hajdukowi. Młody 
Hajduk wypadł dużo lepiej na tej 
pozycji niż Bartyla 1 Cebula. Wyro
bek bronił bardzo przytomnie i ze 
szczęściem.

W pełni udany był również ma
newr z wystawieniem tylko na okres 
drugiej połowy Alszera w miejsce 
Kubickiego. Obserwujący i analizu
jący do. przerwy z Koncewiczem grę 
defensywy Górnika, Alszer był po 
wejściu ńa boisko najgroźniejszym

NIESPODZIANKA. w SOFII

Bułgaria - Węgry 1:1 (1:1)

Tak padła pierwsza bramka na meczu Unia Ruch Ogniwo 
Kraków (2:3) strzelona przez Cieślika z rzutu karnego, którego 
nie zdołał obronić widoczny na zdjęciu bramkarz Ogniwa — 
Hymczak Foto: Boronowski

napastnikiem Ruchu i jednym z współ 
twórców zwycięstwa.

Górnicy wyszli-na boisko, owiani 
wolą odniesienia zwycięstwa. Grali, 
jak zwykle, bardzo bojowo 1 ambit
nie, ale tym razem zawiódł u nich

Dalsze

niespodziewanym wynikiem remiso
wym. Do spotkania wystąpiły druży
ny w nast. składach — WĘGRY: Gro- 
sits, Bulzansky, Borzsel, Lantos, Bozsik 
Lokat (Zacharias), Szandor, Hidegkuti 
(Kocsis), Szilagyi, Piiskas, Tibor.

BUŁGARIA: Kostow, Iioranow, Ka- 
piałow, B. Apostołow, Manolew, Iwa
now, Milanów, Bożkow, Trendafiłow, 
Stanków, Dymitrow.

Bułgarzy sprawili swą grą miłą nie
spodziankę licznie zebranej publicz
ności, grając dobrze we wszystkich 
liniach, oraz nadrabiając szybkością 
przewagę techniczną Węgrów. Wynik 
spotkania ustalony został już w pier
wszych minutach gry. Prowadzenie

Repr. Zw. Zaw. Węgier - MRD
4:0 (i:

BUDAPESZT, (tel.) — Pierwszy wy
stęp piłkarzy Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej na terenie Węgier 
przyniósł im -porażkę w spotkaniu z 

1 reprezentacją węgierskich Związków 

atak, w którym jedynie Szleger był 
jako tako dysponowany strzałowó. 
Beszta napastników bawiła się w 
skomplikowane i nieproduktywne 
kombinacje, zapominając o strzałach 
na bramkę.

wyniki ligowe na str. 3

•,

zdobyli Bułgarzy w 2 min, ze strzału 
Dymitrowa, wyrównanie padło w na
stępnych dwóch minutach przez Szi- 
lagvi’ego. Sędziował Vlcek (Czechosło
wacja).

Wągry В-Bulgaria В
2:0 0:0)

BUDAPESZT, (tel.) — W meczu dra 
żyn rezerwowych łatwe stosunkowo 
zwycięstwo odnieśli Węgrzy, zdoby
wając obie bramki ze strzałów Palo- 
tasa.

Zawodowych. Gospodarza mieli przez 
cały czas zawodów zdecydowaną prze 
wagę. Bramki dla nich zdobyli: Bun- 
csak, Bablena, Gondos i Varga.



Sf>oor str. 2

Relacje z budapeszteńskiego
ringu

BUDAPESZT. Czwarte po ■woj
nie międzypaństwowe spotkanie 
pięściarskie Polska — Węgry za
kończyło się nieoczekiwanie' wy
soką porażką polskiej ósemki 2:14 
Wprawdzie sami gospodarze po
cieszali nas, że zwycięstwo ich by 
ło za wysokie i wynik powinien 
brzmieć co najmniej 6:10, ale to 
nie zmienia stanu rzeczy, że po
nieśliśmy bardzo wysoką porażkę, 
któru jeszcze raz potwierdza na
szą opinię wyrażoną po meczu z 
Finlandią, iż nasza czołówka pięś
ciarska przeżywa ostry spadek 
formy, spowodowany wadliwie 
opracowanym programem szkole
niowym.

Najlepszym pięściarzem zespołu 
polskiego był niezawodny Chy
chła, który zdecydowanie poko
nał bardzo dobrego Budaia. !

Obok Chychły na wyróżnienie 
zasługują Grzywocz. Nowara i 
Kolczyński. Na podkreślenie za
sługuje dobra postawa Kolczyń
skiego w walce z jego starym ry
walem Pappem. W niedzielę Kol
czyński stoczył najlepszy pojedy
nek z mistrzem Europy. Nie dał 
się zaskoczyć ciosem, nie poszedł 
ani razu na deski, przezwyciężył 
kompleks, jaki opanowywał go 
zawsze w walce z Węgrem. Był 
równorzędnym przeciwnikiem.

Zawody rozpoczęły się pre
zentacją zawodników. Następnie 
drużynę naszą pozdrowił wicemi 
nister sportu Hedy. Na powitanie 
odpowiedział kierownik ekipy 
polskiej Mrozowski,

Gdy wiceprezes Mrozowski 
oświadczył iż bohaterska War
szawa, tak ciężko doświadczona 
przez zbrodniarzy faszyzmu bę
dzie za kilka dni gościć na II 
Kongresie Obrońców Pokoju de
legatów całego świata, przedsta
wicieli narodów miłujących po
kój i walczących o postęp, w 
Sportcsarnoku zerwała się burza 
oklasków i okrzyków, na cześć po 
koju i na cześć Polski Ludowej.

Po wymianie upominków roz
poczęły się walki.

W wadze muszej Kasperdzak 
mający za przeciwnika Bednaia 
robił wrażenie bardzo zdenerwo
wanego, sztywnego i „nierozgrza- 
nego“. W pierwszej rundzie Po
lak był bardziej agresywny-, wy
przedzał Węgra ciosami, parł 
naprzód i starcie wygrał. W dru
giej rundzie Bednai skutecznie 
stopował ataki Polaka, bił celne 
proste z obydwu rąk, uzyskując 
nieznaczną przewagę. Na finiszu 
Bednai był szybszy od przeciwni
ka, Kasperczak nie zbijał pro
stych, nie przechodził po kon
trach do przeciwnatarcia i w su
mie walkę minimalnie przegrał.

W wadze koguciej: Grzywocz 
rozpoczął walkę bardzo dobrze. 
Stopował pchającego się naprzód 
Erdaia, zaskakiwał go lewymi 
sierpami i zbierał punkty w pół- 
dystansie. Rundę wygrał Polak. 
W drugim starciu przewaga jego 
jeszcze wzrosła. Erdai był bez
silny, większość jego ciosów lądo 
wała na rękawicach i barkach 
Grzywocza. Ogłoszono remis. W 
trzecim starciu Polak dostał na
pomnienie za nieczystą walkę.

Sędziowie ogłosili zwycięstwo Er- 
daia.

W wadze piórkowej Antkie- 
wicz atakował od gongu do gon
gu Farkasa. Polak bił na zmianę 
górę i dół. Farkas ograniczał się 
do uników i clinchów. W ostatnim 
starciu walka wyrównała się nie 
co.. Sędziowie uznali za zwycięz
cę Farkasa.

W wadze lekkiej Kudłacik w 
spotkaniu z Feherem już w pierw 
szej rundzie zainkasował silny 
cios w żołądek,

W drugiej rundzie Polak po
szedł naprzód, nie unikał zwarć 
i zdawało się, że odrobi stracony 
teren. W ostatniej rundzie śwież
szy Feher utrzymał jednak prze
wagę i walkę wygrał.

W wadze półśredniej Chychła 
odniósł jedyne zwycięstwo dla 
naszych barw. Polak był we 
wszystkich trzech rundach lepszy 
od przeciwnika. Atakował na 
zmianę górne i dolne partie nie 
dawał Budaiowi odpoczynku, 
zawsze na czas zdołał zasłonić się 
przed kontrą i wygrał różnicą 6 
punktów.

W wadze średniej Nowara tra
fił w Plahym na żywiołowego 
szybkiego, ale chaotycznego prze
ciwnika. Polak „obtańcowywał“ 
Węgra, atakował go lewym pro
stym, ale nie potrafił wyprowa
dzić ciosu, który zgasiłby zapał 
Węgra. W ogólnym przekroju Po
lak miał jednak przewagę tech
niczną, do niego także należała 
końcówka. Sędziowie dali jednak 
pierwszeństwo żywiołowości i ata
kowi, ogłaszając zwycięstwo Pla- 
hy.

W wadze półciężkiej Kolczyń
ski przegrał nieznacznie na punk
ty z Pappem. Obydwaj, przeciw
nicy byli w pierwszym starciu 
bardzo ostrożni i żaden z nich nie 
chciał rozpocząć ataku. Papp kil
ka razy trafił z doskoków i run
dę wygrał. W następnym starciu 
tempo walki ożywiło się, ale oby
dwaj nadal walczyli bardzo ostroż 
nie. Papp znów wykorzystał kilka 
momentów i utrwalił swą przewa 
gę. W ostatniej rundzie Polak 
miał lekką przewagę, ale walkę 
zasłużenie wygrał Papp.

W wadze ciężkiej Szymura sto
czył równorzędny pojedynek z 
Bene. W pierwszych dwóch run
dach Szymura krył się nieszczel
nie i zainkasował kilka niebez
piecznych ciosów na żołądek. Wal 
ka toczyła się na dystans. Wyż
szy, o dłuższych ramionach i cięż
szy od Szymury Bene, czuł 
lepiej w dystansie i zebrał 
dwóch rundach potrzebną 
zwycięstwa ilość punktów. W 
statnim starciu Polak ruszył 
ataku, wygrał końcówkę, ale nie 
zdołał odrobić utraconego w 
dwóch starciach terenu.

Piłka ręczna - piłka ręczna piłką ręczna -
ZS Ogniwo—CWKS 7:8 

w hokeju na lodzie

r~~~• aaLr'

Kraków
KRAKÓW. Runda jesienna mi 

Strzów klasy A dobiegła końca. 
Ubiegła niedziela wyłoniła po 
zaciętych walkach mistrzów czte 
rech grup, którymi są: Spójnia 
Okocim, Spójnia Kraków. Unia 
Borek i Związkowiec Ib Kraków.

Wyniki niedzielnych spotkań 
podajemy poniżej:

Grupa I.
Gwardia Ib Kraków 

Bieżanów 8:3 (3:2)..
Kolejarz Nowy Sącz —Kolejarz 

Wieliczka 6:1 (0:0)).
Spójnia Okocim — Stal Prąd

nik 2:0 (1:0).
Unia Kraków — Unia Mościce 

1:0 (0:0).
Grupa II.

LZS

Plenum zarządu 
głównego ZS „Stal"

W Warszawie odbyło się wczoraj 
rozszerzone plenum zarza.du głównego 
zrzeszenia sportowego Stal. Na ple
num przybyli delegaci rad okręgowych 
oraz przedstawiciele licznych klubów 
Sportowych ZS Stal. Referat o ,,zada
niach kadr w wykonaniu planu 6-cio 
letniego w zrzeszeniu sportowym 
„Stal” wygłosił przewodniczący rady 
głównej zrzeszenia tow. Błaszczyk. Po 
referacie liczni delegaci zabierali głos 
w dyskusji. Po jej podsumowaniu 
przyjęto szereg uchwał, które będą 
miały poważny wpływ na dalszy prze
bieg pyac w zrzeszeniu.

Budowlani Opole na czele ligi szczppiorniaka
SPÓJNIA KATOWICE — 
AZS KATOWICE 5:8 (3:4)

Katowiccy akademicy przer
wali wreszcie pasmo niepowo
dzeń wygrywając zasłużenie z 
miejscowym rywalem Spójnią. 
Bramki dla AZS-u zdobyli: Ko
walski i Wiatrok po 3, Garcorz 
i Kałdonek po jednej. Dla Spój
ni: Małolepszy i Tomecki po 2, 
Otremba 1. Sędziował obiektyw
nie ob. Raczyński z Łodzi.

WŁÓKNIARZ ŁODZ —
OGNIWO KRAKÓW 8:1 (4:1)'
Bramki dla Łodzian zdobyli: 

Bujnowicz, Kakiet i Szulc po 2, 
Graczyk i Kaczmarek po 1. Dla 
krakowian Wasilewski. Sędzio
wał Pachla a Warszawy.

BUDOWLANI OPOLE —
KOLEJARZ TARNOWSKIE

GÓRY 9:2 (4:2)
Kolejarze sprawili miłą niespo

dziankę stawiając dzielnie opór 
rutynowanym przeciwnikom.

Bramki dla zwycięzców strze
lili: Klik 6, Koch 2 i Gelnik 1. 
Dla Kolejarza Spałek J. i Bla
cha. Sędzia ob. Piotrowski z Kra 
kowa bardzo dobry.

łek i Simonides po jednej.
Sędziował ob. Stencel z Katowic bez 

zarzutu.
KOLEJARZ OPOLE 

SIEMIANOWICE
Zwycięskie bramki

6, Helfeuęr 3, Mutke
Sędzia miejscowy Gregosz.

WŁÓKNIARZ KRAKÓW — ZWIĄZ
KOWIEC BYDGOSZCZ 5:4 (1:1)

Bramki strzelili: Kubacki 4, Drożdż 
1. Dla pokonanych: Banisz 3 i Tolkie-

— GÓRNIK 
12:6 (6:0) 
strzelili: Pasoń 
2 i Parecki 1.

wicz 1. Sędzia Klukowski z Katowic.
STAL SIEMIANOWICE — UNIA 

KRAKÓW 6:5
TABELKA

Stal Racibórz
Kolejarz Opole
Związkowiec Bydgoszcz
AZS Wrocław 
Unia Kraków 
Górnik Siemianowice 
Stal Siemianowice 
Włókniarz Kraków

44:29
44:37
35:31
29:28
22:27
35:43

KOLEJARZ GNIEZNO — BUDOWLA-
NI CHORZÓW 2:8

Tabelka pierwszej ligi szczypiomia-
ka.

Budowlani Opole 5 10 49:14
Budowlani Chorzów 5 10 41:12
Włókniarz Łódź 5 6 35:19
AZS Katowice 5’ 4 26:18
Kolejarz Tarnowskie Góry 5 4 22:37
Spójnia Katowice 5 4 24:41
Kolejarz Gniezno 5 2 16:47

'Ogniwo Kraków 5 0 18:43

II liga
STAL KUŹNIA RACIBORSKA — AZS 

WROCŁAW 8:1 (2:1)
Bramki dla zwycięzców strzelili: 

Kubiczek 3, Górnik 2, Zarembik, Pcha-

OBKflŃatMIE zę STB.4 ?

się 
w 

do 
o- 
do

Liga tenisa stołowego
OGNIWO WROCŁAW — STAL 

SIEMIANOWICE 8:2

WŁÓKNIARZ ŁÓDŹ — ZWIĄZKO
WIEC WARSZAWA 3:7 

OGNIWO KRAKÓW — UNlA RUCH 
7:3

Liga szermiercza
BUDOWLANI KRAKÓW — 

ZWIĄZKOWIEC WROCŁAW 11:5

CWKS (WARSZAWA) _ AZS 
(POZNAŃ) 12:4

STAL KATOWICE _ GÓRNIK 
RADLIN 12:4

Piłkarze Dolnego Śląska
na turnieju w Zwickau

ZWICKAU. Na zaproszenie młodzieżowej organizacji NRD 
wyjechała do miejscowości Zwickau reprezentacja młodzieżowa 
piłkarska Dolnego Śląska. Na błyskawiczny turniej piłki nożnej, 
w którym brały udział drużyny z Dolnego Śląska, młodzieży CSR 
i zespół Betriebssportgemeinschaft — Sachsenverlag Dresden. 
Uzyskano następujące wyniki:

Zespół NRD — Zespół CSR 1:1 (0:1), Dolny Śląsk 
CSR 1:0 (1:0), Zespół NRD — Dolny Śląsk 1:0 (0:0).

Zespół

Niedzielne spotkania o mistrzostwo 
ligi koszykówki nie zmieniły w za: 

sadzie układu tabeli. Na czele utrzy
mał się nadal Kolejarz z Poznania 
po nowym, cennym zwycięstwie nad’ 
AZS-em w Warszawie. Drużyna mi
strza Polski, Spójnia Łódź, poniosła 
nową porażkę ulegając tym razem 
swej imienniczce z Gdańska. Najsła
biej spisuje się w dalszym ciągu po
znański Związkowiec, który poniósł 
czwartą z rzędu porażkę. Po niedziel
nych meczach stan 
pojący:
Kolejarz Poznań 
Spójnia Gdańsk 
Spójnia Łódź 
Włókniarz ŁóUź 
AZS Warszawa 
Ogniwo Kraków 
Gwardia Kraków 
Związkowiec Poznań

SPÓJNIA GDAŃSK — SPÓJNIA 
ŁÓDŹ 47:33 (27:13)

GDAŃSK, (tel.) Spotkanie dwóch 
czołowych zespołów -ligi koszykówki, 
Spójni Gdańska i Łodzi stało na bar
dzo wysokim poziomie i należało do 
najciekawszych tegorocznych spotkań 
rozegranych w Gdańsku. Przez cały 
czas meczu gra toczyła się pod zna
kiem silnego i żywego tempa, które 
wytrzymali lepiej gospodarze. Pod ko
niec meczu łodzianie jak gdyby opadli 
na siłach. Punkty dla gospodarzy zdo
byli: Wężyk 21, Lelonkiewicz 11, Mar 
kowski II 7, Markowski I 6, Wojto
wicz 2, dla łodzian Pawlak 19, Dow- 
gird i Kobziński po 5, Michalak 4. 
Sędziowali Eberhardt i Powałowski.
GWARDIA (KRAKÓW) — ZWIĄZ

KOWIEC (POZNAŃ) 31:15 (19:5)
POZNAN. (tel. wł.) — Gwardia od

niosła pierwsze w tym sezonie zwy
cięstwo będąc przez cały czas spotka
nia drużyną ’ bezwzględnie lepszą. 
Punkty zdobyli dla Gwardii: Dąbrow
ski 14, Wójcik 7, Ko wałówka 6, Mi
kułowski i Ariet po 2, dla Związkow
ca: Kłewenhagen 4, Karalus 3, Młynar 
czyk, Marciniak i Kubicki po 2, oraz 
Szymura i Jaśkowiak po 1. Sędziowa
li Ujma i Cmoch z Warszawy. Wi
dzów 600 osób.

WŁÓKNIARZ ŁODZ — OGNIWO 
KRAKÓW 64:50 (35:21)

Łódź. Kosze dla Włókniarza zdobyli: 
Maciejewski 22, Barszczewski 19, Ży
liński 17, Waligórski, Kaczmarek, So
bociński — 2. Dla Ogniwa: Ciesielski 
J., Łodzik po 11, Krupa 10, Pacuła, 
Pęczkowski po 7, Korpala, Ciesielski 
R. 2. Sędziowali Patrzykont i Rusiec
ki.
KOLEJARZ POZNA# — AZS WAR

SZAWA 37:33 (17:11)
WARSZAWA, w pierwszej połowie 

wyraźna przewaga Kolejarza. W dru 
giej akademicy po przeprowadzeniu 
zmian w zespole zagrali znacznie le-

i

tabeli jest nastę-

4:0
3:1
2:2
2:2
2:2
2:2
1:3
0:4

187:144 
181:143 
158:152 
197:199 
148:151 
152:169 
137:154 
101:149

piej i zdołali w efekcie wyrównać 
do stanu 23:23. Od tego momentu 
prowadzenie zmieniało się ustawicz 
nie, a z końcowym gwizdkiem sę
dziego wynik brzmiał 33:33. Dopiero 
w dogrywce zdołali Kolejarze uzy
skać 4 punkty, które zapewniły im 
ostateczne zwycięstwo.

II liga
Po niedzielnych meczach o mistrzo 

stwo II ligi czołówka tabeli nie ule
gła zmianie. Prowadzi w dalszym 
ciągu Kolejarz z Ostrowa bez po
rażki przed Kolejarzem z Krakowa. 
Pierwszy występ świętochłowickiej 
Stali przyniósł jej przegraną w spot 
kaniu z Kolejarzem w Toruniu. Rozę 
grane wczoraj spotkania dały nastę-
pujace wyniki:

Kolejarz (Gdańsk) - 
ków) 50:34 (22:15).

- AZS (Kra-

(Swięto-Kolejarz (Toruń) — 
chłowice) 50:36 (31:14).

Stal

Kolejarz (Kraków) — Kolejarz War
szawa) 36:31 (23:13).

AZS (Wrocław) — Kolejarz (O-
strów) 34:53 (16:35).

TABELKA
Kolejarz Ostrów 3:0 113:77
Kolejarz Kraków 2:1 123:96
Kolejarz Toruń . 21 151:140
Kolejarz Gdańsk 2:1 130:126
Kolejarz Warszawa 1:2 118:105
Stal Świętochłowice 0:1 36:50
AZS Wrocław 0:2 66:96
AZS Kraków 0:2 57:114

Liga żeńska
Dwa dalsze spotkania o mistrzostwo 

ligi żeńskiej przyniosły zdecydowane 
zwycięstwa faworytkom.

W Warszawie lokalne derby zakoń
czyły się wygraną AZS nad Koleja
rzem 43:27 (14:13), a w Łodzi miej
scowy Włókniarz uległ warszawskiej

kie. Nie pozwoliła na to tafla, 
lodowa, która skutkiem sadzy 
przymarzającej przy zamrażaniu, 
nie dawała koniecznego poślizgu 
ani łyżwom ani krążkowi.

Ton grze nadawali starzy ruty 
niarze.
w kraju 
wespół z
Masełką 
znalazły 
oraz uznanie fachowców. Ważne, 
że stosowano podania do przodu, 
a więc coraz bardziej wprowa
dza się do gry założenia nowo
czesnego hokeja. Z reszty re
prezentantów zrzeszenia Ogniwa 
zasłużył sobie na pochwałę Gojny. 
Słabiej wypadł, pierwszy raz w 
tym sezonie broniący bramki — 
Maciejko. Raziła zwłaszcza ni
czym nie usprawiedliwiona skłon 
ność do klękania na lód przy każ 
dym niemal strzale.

Pokonani budowali swoje ak
cje przede wszystkim na so
lowych popisach. Niespożyty 
Antuszewicz, Wiencek i bram
karz Przeździecki należeli do naj 
lepszych hokeistów CWKS-u. — 
Przeboje „Mandżura“, wyjazdy 
Wiencka były wprawdzie bardzo 
groźne, należy jednak pamiętać 
o grze kombinacyjnej, gwarantu
jącej sukcesy.

Bramki dla Ogniwa strzelili — 
Palus i Masełko po 2, oraz Woł- 
kowski, Nikodemowicz i Masa- 
czyński po 1, dla CWKS-u Antu 
szęwicz 2, oraz Przybyła, Wien
cek, Swicarz i Krasuski po 1.

Liga hokejowa CSR
PRAGA (tel.) Pierwsze rozgrywki 

o mistrzostwo Czechosłowacji w lidze 
hokejowej przyniosły następujące wy 
niki: Budziejowice — Vitkowickie Ze- 
lezarny 3:2 (2:0, 0:1, 1:1), Kral. Pole— 
OD Praga (LTC) 5:4 (1:0, 3:1, 1:3).

Palus, technik stojący 
na samotnej wyżynie, 
Wołkowskim i lotnym 
budowali akcje, które 
pełny poklask widowni

r

Jt

Spójni 48:20 (29:7).
AZS Warszawa 4:0 157: 93
Gwardia Kraków 2.0 73: 52
Spójnia Warszawa 1:2 88: 64
Spójnia Gdańsk 1:2 82:103
Kolejarz* Warszawa 1:2 65: 88
Włókniarz Łódź 0:3 56:121

Liga CSR
PRAGA (tel.) Piłkarskie mistrzostwa 

Czechosłowacji stały pod znakiem zde 
cydowanych porażek kandydatów na 
mistrza Bratysławy i Bohemiansu. 
Wyniki: Bratysława — Sparta 2:5. Sla 
via — Bohemians 4:2, CSD Pilzno — 
Zilina 1:6, Teplice — Vitko Vickie Ze- 
lezarny 5:2, OD Praga — Skoda Pil
zno 3:0, Koszyce — Trnava 0:1, ATK— 
Preszow 0:2.

ZWIĄZKOWIEC (MYSŁOWICE) — 
KOLEJARZ (POZNAŃ) 5:3

Unia Borek

niki: Stal Poznań — Kolejarz Koś
cian 1:0. Kolejarz Poznań — Włók
niarz Poznań 3:0 wo., Kolejarz Lesz
no — Kolejarz Grodzisk 3:2, Gwar
dia Poznań — Unia Środa 0:2, Spój
nia Poznań — Kolejarz Jarocin 8:0, 
Spójnia Kalisz — Związkowiec Po
znań Ib 3’0, Kolejarz Kępno — Kole
jarz Piła 1:1. Budowlani Poznań — 
Unia Mosina 2:0.

Wrocław
WROCŁAW, (tel.) W mistrzostwach 

Dolnego Śląska odbyły się tylko 4 
spotkania. W grupie I Unia Strzelin 
— Górnik Biały Kamień 3:3, Spójnia 
Bielawa — Włókniarz Głuszyca 2:2. 
W grupie II Gwardia Jelenia Góra

Włókniarz 
Kamienna 
4-2.

Wałbrzych 4:3, Gwardia
Góra —■ Włókniarz Bielawa

Kielce
(tel.) W mistrzostwach pił- 

kieleckiego odbyły 
dwóch grupach,

Kraków — Kolejarz 
(1:1).
— Unia Żywiec 3:2

Kęty Związko-

Ogniwo Ib Kraków — Budo
wlani Kraków 5:3 (3:1).

Budowlani Skawina — Kole
jarz Sucha 8:1 (4:1).

Spójnia Kraków — Spójnia 
Nowy Targ 2:1 (2:1).

Unia Jaworzno — Włókniarz 
Trzebinia 2:0 (0:0))).

Grupa ni.
OWKS Kraków — Stal Chrza

nów 2:1 (1:1).
Stal Olkusz 

2:1 (1:0).
Unia Oświęcim — Związkowiec 

Wadowice 4:1 (2:1).
Włókniarz Kraków — Włók

niarz Andrychów 2:0 (1:0).
Grupa IV.
Kolejarz 

Raszów 3:1
Stal Biała 

(3:2).
Włókniarz

wiec Ib Kraków 0:0.
Związkowiec Zembrzyce — 

Związkowiec Żywiec 1:2 (1:1)).
Pomorze

BYDGOSZCZ, (tel.) W mistrzostwach 
piłkarskich Pomorza uzyskano wyniki:

WKS Bydgoszcz — Budowlani Choj
nice 6:3, Spójnia Bydgoszcz — Gwar- 
dnia Mogilno 5:1, Związkowiec Ino
wrocław — Unia Włocławek 5:2, Ko
lejarz Grudziądz — Unia Czersk 2:1, 
OWKS Toruń — Spójnia Grudziądz 
2-3.

Poznań
Poznań (tel.) Niedzielne rozgrywki 

A-klasowe przyniosły następujące wy

KIELCE, 
karskich okręgu 
się dwa mecze w 
które zadecydowały o kwestii tytu
łów mistrzów jesiennych. W grupie I 
Stal Radom zremisowała z Unią Pion
ki 1:1. Mistrzostwo zdobyła Stal Sta
rachowice. W grupie II Stal Skarży
sko zwyciężyła Gwardię z Kielc 4:2 
i zdobyła również mistrzostwo jesien-

POZNAŃ, (tel. wl.) w meczu o mi
strzostwo ligi zapaśniczej leader ta
beli, myslowicki Związkowiec uporał 
się z miejscowym Kolejarzem, zwy
ciężając 5:3. Sensacją spotkania było 
zwycięstwo Gondzika (Związkowiec) 
nad reprezentantem Polski, Kau- 
chem.

Wyniki walk: w. musza: Sękala (Z) 
zwyciężył w 2 min. przerzutem przez 
biodro Trumberga, w. kogucia: Wa
lus (Z) wygrał w. o. na skutek nad
wagi Grządzielewskiego (w walce to
warzyskiej zwyciężył Grządzielewski), 
w. piórkowa: Gondzik (Z) pokonał na 
punkty Kaucha, w. lekka: Szklorz 
(Z) uległ na punkty Jakubowskiemu, 
w. półśrednfe: sitek (Z) przegrał w 
9 min. z Mielczakiem przez zduszenie 
mostka, w. średnia: Gołaś uzyskał 
punkty w. o. na skutek braku prze
ciwnika. w. półciężka: Gryt (Z) wy
giął z Nowaczykiem (poznańczyk u- 
legt kontuzji po zastosowaniu nleprze 
pisowego chwytu przez Gryta), w. 
ciężka: Zientek (Z) uległ w 5 min. 
przerzutem przez ramię Leitgeberowi.

Walki na macie prowadził Ostrow
ski z Warszawy.

STAL N. BYTOM — STAL 
WROCŁAW 6;2

N. Bytom. W meczu o mistrzostwo 
ligi zapaśniczej Stal N. Bytom odnio
sła przekonywujące zwycięstwo nad 
swą imienniczką z Wrocławia.

Wyniki (na pierwszym miejscu za
paśnicy N. Bytomia), w muszej: Myc 
ka wygra! na pkt. z Wesołowskim, 
w koguciej: Marcok wygrał na pkt. 
ze Smolem, w piórowej: Kisiel prze
gra! z Koniecznym, w lekkiej: ’ Kusz 
położył w 5 min. na łopatki Wajew- 
skiego, w p. średniej: Kuligowski wy 
grał na pkt. z Krysmalskim, w śred-

Gryzek wygrał z Barumenem, 
w półciężkiej: Kuligowski I przegrał 
w 3 min. z Rejniakiem, w ciężkiej: 
Borkowy położył w 10 min. na łopat- 
kiKołatę.

Walki w ringu prowadził Swlęto- 
sławski, punktowali Andrzejewski i 
Kawa z Łodzi.
ZWIĄZKOWIEC KRAKÓW— Z WIĄZ 

KOWIEC WARSZAWA 4:4
KRAKÓW (teł.) w zapaśniczym 

meczu ligowym zespoły Związkowca 
Krakowa 1 Warszawy uzyskały wy
nik remisowy 4:4. Wyniki (na pierw 
szym miejscu zawodnicy Warszawy) 
Rokita zdobył punkty v.o., Woźniak 
pokonał Swiderskiego, Sawka wy
grał z Gibasem, Markowski poko
nał Mazurka, Wlclak przegrał ze 
Stróżkiem, Jaszczyk uległ Grossowi, 
Łysakowski przegrał z Ruskiem, Sy- 
recki uległ Bajorkowi.

TABELKA LIGI ZAPAŚNICZEJ

Związkowiec Mysłowice
Gwardia Łódź
Stal Nowy Bytom 
Związkowiec Warszawa 
Kolejarz Poznań 
Stal Wrocław 
Związkowiec Kraków

Stal Pafawag—Kolejarz 
Gdańsk 12:4 w boksie
WROCŁAW (tel.) Zespół wroc

ławskiej Stali zaprosił do Wrocła
wia pięściarzy gdańskiego Kole
jarza. Goście sprawili zawód, przj’ 
syłając kilku rezerwowych zawód 
ników. Dlatego też były to mało 
ciekawe zawody, zakończone zde
cydowanym zwycięstwem gospoda 
rzy 12:4.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
wrocławianie) Rutkowski II sto
czył żywą walkę z Dziubakiem- 
Gdańszczanin został zdyskwalifi
kowany w trzeciej rundzie za nie
czystą walkę. Faska po zaciętej 
walce pokonał na punkty Kleina. 
Kucharski uległ Soczewińskiemu.

W lekkiej Sawicki zmusił Dyca» 
rza do poddania się w pierwszym 
starciiu. W półśredniej Sztolc w 
pierwszych sekundach walki zno_ 
kautował Ustarbowskiego. W śred 
niej Krupiński II pokonał Raj
skiego. W półciężkiej Krupiński I 
rozprawił się z Zielińskim w cią
gu jednego starcia. W ciężkiej 
Antoszewski poddał się w drugim 
starciu Borgowi-

Warszawa—Lublin 12:4 
w meczu juniorów

RADOM (tel.). W Radomiu odbyło 
się międzymiastowe spotkanie pięściar 
skie juniorów Warszawa — Lublin, 
które przyniosło zasłużone zwycięstwo 
młodym bokserom stolicy. Wyniki 
techniczne (na pierwszym miejscu za

wodnicy Warszawy). W muszej Zapal-

ski zremisował z Wałkiem, w kogu
ciej Katona wygrał z Gostowskim, w 
piórkowej Rościak zwyciężył w 3 run
dzie przez tko. Pucha, lekka I. — 
Kwiecień wygrał w 3 rundzie przez 
dyskwalifikację Lipskiego, lekka II — 
Borkowski wypunktował Rogalę, pół- 
średnia — Pyda przegrał z Krasnożo- 
nem, w średniej Kregorek odniósł zwy 
cięstwo w I rundzie przez tko nad 
Skrzypkiem, w półciężkiej — Kozioł 
zremisował ze Stasiakiem.

Gwardia Wrocław — 
Gwardia Koszalin 15:1

WROCŁAW (tel.) Mecz bokserski 
o wejście do drugiej ligi pomiędyz 
zespołami Gwardii z Wrocławia i Ko 
szalina zakończył się zwycięstwem 
wrocławian 15:1. Jedyny punkt dla 
gości uzyskał Kubasiewicz, który 
zremisował z Urbanowiczem w wa
dze półciężkiej.

12 36:28
9 33:23
9 32:32
8 31:33
7 29:35
6 30:34
3 25:31

O wejście do ligi
SPÓJNIA GDAŃSK — LZS IMIELIN 

4:4
GDAŃSK (tel.) Odbyte w Gdańsku 

zawody zapaśnicze o wejście do ligi 
pomiędzy gdańską Spójnią a mi
strzem Śląska — LZS z Imielina za
kończyło się wynikiem 4:4. Wyniki 
(na pierwszym miejscu zawodnicy 
gdańscy) Marciniak przegrał ze Star- 
czynowskim, Tyburcy uległ Szolcowi, 
Walinowicz przegra! z Golawczykiem, 
Kowalewski pokonał Wybrańca, Szew 
czyk wygrał z pilchem. Kasperski po 
konał Stolarczyka, Hanc uległ Ka
sperczykowi, Sobieraj wygrał z Ko- 
serczykiem. Sędziował Dudek z Po
morza.

Czechosłowacja — 
Węgry 3:5 w zapasach

PRAGA (tel.) Rozegrany w Pradze 
międzynarodowy mecz zapaśniczy 
CSR — Węgry zakończył się zwy
cięstwem Węgrów 5:3. W meczu w 
podnoszeniu ciężarów wygrali rów
nież Węgrzy 4:2.
------------------------------------------------------------ ------------------------------------------jf

BYDGOSZCZ. W punktacji o- 
gólnej zawodów 
o Złoty Ryngraf 
skiej pierwsze 
Unia Grudziądz 
zdobyła Złoty Ryngraf po raz 
trzeci, a tym samem na własność. 
2) Gwardia Toruń 14 pkt., 3) 
Gwardia Bydgoszcz 12 pkt.

motocyklowych 
Ziemi Pomor- 
miejsce zajęła 
15 pkt., która
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Niech rozwija się braterska współpraca i przyjaźń sportowców walczących o pokój!
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Gwardia Kraków sięga po iyiiil mistrza
Ogniwo Kraków Ot
Kolejarz Poznań i“ i (llsiJj Klasa państwowa finiszuje

KOLEJARZ: Wróblewski, Sob- 
kowóak, Wojciechowski I, Słoma, 
Tarka, Czapczyk, Koltuniak, Bia
łas, Anioła, Gogolewski, Chu- 
dziak.

OGNIWO: Hymczak, Gędłek, 
Glimas, Pawlikowski (Kolasa), 
Kaszuba, Mazur, Kuczyński, Raj
tar, Bobula, Radoń, Kolasa (Mi
siak).

Bramki zdobyli w 48 min. Anio 
la, w 56 — Radoń. Sędziował 
obiektywnie Bukowski z Rado
mia. Widzów 12.000.

Ostatnie w tym roku zawody li
gowe na boisku Ogniwa śmiało 
można nazwać meczem zawiedzio 
nych nadziei. Zawiedzeni właści
wie byli wszyscy: i publiczność i 
aktorzy z zielonej murawy. Wi
downia po czwartkowym sukce
sie Ogniwa w Chorzowie liczyła 
na pewne zwycięstwo pogromcy 
Ruchu. Kolejarz po tygodniowym 
wypoczynku w Zakopanem wy
szedł na boisko Ufny w swoje si
ły, a Ogniwo wreszcie liczyło na 
atut własnego boiska.

Wczoraj...
® PIĘŚCIARSKI MISTRZ 

EUROPY w wadze lekkiej, Włoch 
MINELLI, dał się niedawno sku
sić amerykańskim menażerom, z 
którymi podpisał ' '...._
kilka występów w Stanach Zjed
noczonych. „Wolna ziemia Wa
szyngtona'“ przyjęła Minelli’ego 
nader „gościnnie": wkrótce po 
wylądowaniu w Nowym Jorku 
zóśtał on aresztowany i osadzony 
w słynnym 
Itmd.

Przyczyną 
rykańskich 
przez Włocha podpisu pod Ape
lem Sztokholmskim.

Jak widzimy, „czerwona histe
ria“ przybiera w USA coraz bar 
dziej na nasileniu.

® PO PORAŻCE, jakiej do
znał-Gaston REIFF z Zatopkiem 
w biegu na 5.000 metrów podczas 
mistrzostw Europy w Brukseli, 
prasa francuska i belgijska po
śpieszyła z wyjaśnieniem, że po- 
wodem jego niepowodzenia była 
choroba „lumbago“. Obecnie Reiff 
zmienił rodzaj swych fizycznych 
dolegliwości i opublikował, że przez 
cały sezon biegał z zerwanym 
ścięgnem, co uniemożliwiło mu 
pokonanie Zatopka. Jednocześnie 
Reiff zapowiedział, że w przysz
łym sezonie pobije rekord świata 
na 5 km., gdyż ma do tego więk
sze możliwości i talent, niż Cze- 
chosłowak, dla 
wyraził— „siła 
Sg-“

Nie wnikamy 
wi bardziej dolega: 
czy zerwane ścięgno. Jedno jest 
pewne: cierpi on i to bardzo po
ważnie na chorobę, noszącą naz
wę „sarozumiałośe“, a będącą 
wstępem do pospolitej głupoty.

® AMERYKAŃSKI KOMITET 
OLIMPIJSKI, który miał finan
sować wyjazd ekipy USA do Hel 
sinek w roku 1952, wpadł ostat
nio na oryginalny pomysł. Po
stanowił mianowicie nie wydać 
na ten cel ani centa, a jako re
kompensatę rozesłał do wszyst
kich związków sportowych wyda 
ną przez siebie broszurę, dając w 
niej wiele rad, jak mają zdobyć 
potrzebne pieniądze. M. in. ko
mitet doszedł do wniosku, że 
...„najlepszą metodą zebrania pie 
niędzy jest icyszukanie ochotni
ków, którzy będę urządzali zbiór 
ki wśród kupców, przemysłow
ców i znajomych.,.“ W dalszych 
radach komitet proponuje urzą
dzanie bankietów dla wybitnych 
sportowców, na które mają być 
zapraszani również przedstawi
ciele amerykańskiej finansjery, 
mogący udzielić materialnego po 
parcia przyszłym olimpijczykom.

Sprawa jest jasna. Dolary nie 
mogą obecnie służyć sportowemu, 
a więc pokojowemu celowi. Ich 
przeznaczenie jest zupełnie od
mienne, służą dla celów przygoto 
wań wojennych. Żałować należy 
jedynie, że komitet nie zaopa
trzył swej broszury w tytuł: 
„Jak żebrać?...“ i nie rozesłał jej 
w znacznie większej ilości. Przy 
dałaby się ona bowiem w USA 
nie tylko sportowcom...

Wynik remisowy przekreślił 
wszystkie rachuby, a pogodził 
obydwie walczące strony, odpo
wiadając na ogół przebiegowi 
spotkania.

Przez pierwsze 45 minut gry 
Koleją. jako całość był drużyną 
bezsprzecznie lepszą, ale czujne 
linie defensywne przeciwnika nie 
pozwoliły tej supremacji uwi
docznić cyfrowo, pieczoło
wicie pilnując najgroźniejszego 
Strzelca Kolejarza Aniołę. W tej 
fazie gry stoper Kaszuba wywią

zał się bez zarzutu ze swego za
dania, ale wystarczyła jedna je
dyna chwila nieuwagi Kaszuby 
aby Anioła uwolnił się spod jego 
czułej opieki i strzelił bramkę. 
Ta niespodziewana utrata bramki 
podekscytowała całą drużynę 
Ogniwa. Jeden z licznych kontr
ataków przynosi wyrównanie i 
odtąd aż do końca zawodów ini
cjatywa jest po stronie Ogniwa, 
ale zmęczony i może dlatego cha
otycznie grający atak gospodarzy 
nie może zmóc tria obronnego Ko 
lejarza. Mimo wysiłków obydwu 
stron wynik nie ulega zmianie. 
Z Kolejarza wyróżnili się Wróble 
wski, Tarka, Czapczyk, Anioła i 
Białas, z Ogniwa Hymczak, Gę
dłek, Kaszuba, Kuczyński.

Czwartkowe spotkanie o mi
strzostwo I ligi między Unią Cho
rzów, a Ogniwem Kraków zakoń
czone niespodziewanym zwycię
stwem drużyny krakowskiej wy
jaśniło nieco sytuację u czoła ta
beli. Gwardia oderwała się od 
swojego śląskiego rywala o dwa 
punkty i jest już bardzo blisko u- 
pragnionego celu 
raz wtóry tytułu 
w piłce nożnej.

Gwardię czeka 
jedna groźna przeszkoda 
groźniejsza ze wszystkich dotych
czasowych — mecz z ambitnym 
Górnikiem w Radlinie. Jeśli jej 
nie przejdzie, to o tytule mistrza 
Polski zadecyduje prawdopodob
nie trzeci mecz między Unią a 
Gwardią. Walka o prymat jest 
więc teoretycznie jeszcze nieroz
strzygnięta.

Poważnemu wyjaśnieniu uległa 
także sytuacja w dolnych rejo
nach tabelki ligowej. Po wczoraj
szych spotkaniach zmniejszyła się 
liczba kandydatów na spadek. De 
gradacją zagrożone są już tylko 
drużyny CWKS i Górnika Bytom. 
Włókniarz Łódź dzięki zwycię
stwu nad Kolejarzem Polonia wy 
dostał się z zagrożonej strefy. Na
wet ewentualna porażka w ostat
nim meczu nie pogorszy jego sy
tuacji. Dramatyczny pojedynek

rozegra się więc między górnika
mi, a piłkarzami CWKS-u.

W niedzielę zakończyły się 
rozgrywki o mistrzostwo II ligi 
w grupie wschodniej. Tytuł mi
strza zdobyła drużyna Ogniwa 
Bytom, odnosza.c na finiszu wspa 
niałe zwycięstwo nad Włóknia-

rzem Częstochowa. Bytomiacy po 
rocznej degradacji powracają 
znów w szeregi ekstraklasy.

Sukces Ogniwa 
dny podkreślenia, 
spół prowadzony 
brych działaczy,
obliczu moralnym drużyny, 
sportowej atmosferze w klubie.

Do A klasy spadają Włókniarz 
Częstochowa i Kolejarz Przemyśl.

Bytom jest go- 
Swiadczy, iż ze 
jest przez do- 
i świadczy o 

o

Obydwa kluby tylko przez rok 
zdołały utrzymać się w II lidze,. 
Nie wystarczyło rutyny, umiejęt
ności. W ciągu roku nie zdołały 
zrobić postępów, które by zapew
niły im pozostanie w wyższej kla
sie. Obydwie drużyny powinny 
sobie wziąć przykład z Ogniwa 
Bytom i w przyszłym roku zabrać 
się solidnie do pracy, by powró
cić do II ligi.

kontrakt na

obozie na Elliś Is-

decyzji władz ame
by ł fakt złożenia

którego 
jest alfą

w to, co

— zdobycia po 
mistrza Polski

jednak jeszcze
naj-

CWKS Warszawa
Gwardia Kraków Os 2 (Osi)

jak się
i ome-

Reiffo- 
lumbago“,

Budowlani Chorzów * Ô 4
Związkowiec Kraków 0. i

BUDOWLANI: Janik, Durniok, 
Janduda, Kalus, Wieczorek, Gaj- 
dzik, Glanc, Gronowski, Rogocz, 
Spodzieja, Barański.

ZWIĄZKOWIEC: Stefaniszyn,
Piekulski. Jodłowski, Feluś, La
siewicz, Górecki, Parpan II, Bro- 
warski, (Macała), Nowak, Bożek, 
Glajcar.

Bramki dla Budowlanych pa- 
dły ,w następującej kolejności: w 
8 min. Rogacz, w 35 — Gronow
ski, w 43 — Glanc, w 64 — Wie
czorek (z rzutu karnego), w 86 — 
Barański 
Spodzieja.
Związkowca zdobył 
Parpan II.

W 55 min. meczu 
nego po zderzeniu z 
warskiego zastąpił Macała. Sędzia 
Kukuckj (Gdańsk)- Widzów ok. 
7.000. _

Dwa zespoły o zupełnie prze
ciwstawnych walorach wystąpiły 
na stadionie chorzowskim. Z jed
nej strony gospodarze, którzy w 
decydujących chwilach kończące’ 
go się sezonu piłkarskiego doszli 
do pełnej formy. Z drugiej go
ście, po których widać aż nadto 
wyraźnie ślady zmęczenia i 
zmniejszoną bojowość po 20 me
czach ligowych. Nic też dziwnego, 
że w tych warunkach doszło do 
pogromu jedenastki Krakowa.

1 w ostatniej minucie 
Jedyny punkt dla 

w 66 min.

kontuzjowa- 
Jandudą Bro

Budowlani od razu ujęli inicja
tywę j przez 90 min. prawie bez 
przerwy atakowali bramkę Stefa- 
n -szyna-

Nieliczne akcje ofensywne 
Związkowca kończyły się już na 
linii pola karnego Budowlanych. 
Zgodnje z nazwą drużyna była 
prawdziwie scementowana. Naj
ciekawsze zjawisko — to przebu
dzenie się napadu zwycięzców. 
Zastrzyk ożywczej krwi, zaczerp
nięty z Wybrzeża, wpłynął bar
dzo pobudzająco .na linię ofen
sywną chorzowian.

Bramka Stefaniszyna, nie bro* 
niącego już tak dobrze, jak w po
przednich meczach na Śląsku, by
ła pod ustawicznym obstrzałem.

W zestawieniu z miejscowymi, 
krakowscy związkowcy nie mogli 
zachwycić. Z dawnych cech, wła
ściwych tej drużynie, tj. lotności, 
przyziemnej gry i rozumnego bu
dowania akcji, zostało niewiele- 
Wyjątek stanowili; pracowity sto
per Lasiewicz i w napadzie No
wak daremnie starający się za
prowadzić ład w kwintecie ofen
sywnym.

Sumując wrażenia, trzeba stwier 
dzić, iż wysoki sukces Budowla
nych jest wiernym miernikiem 
układu sił w tym spotkaniu ligo* 
wym. (kw)

Bramki zdobyli dla Gwardii: Gracz 
w 41 minucie i Jaskowski w 77 minu- 
cie gry.

GWARDIA: Jurowicz, Dudek, Flanek 
Snopkowski, Szczurek, MamoA, Cisów 
ski, Gracz, Kohut, Jaśkowski i Mor- 
darski.

CWKS: Skromny, Piotrowski, Polak, 
Serafin, Orłowski, Oprych 
Sąsiadek, Górski, Janeczek 
Olejnik, Wojciechowski.

Sędziował: Fomin z Kielc.
Leader tabeli w spotkaniu 

skim wykazał swoją wyższość nad 
drużyną wojskowych i zdobył dalsze 
dwa cenne punkty, które zbliżyły go 
do zaszczytnego tytułu. Pomimo bar- 

' cizo wysokiej stawki obie drużyny od 
pierwszej do ostatniej minuty 
dziły grę otwartą.

Ataki tak gwardzistów, jak 
skowych szybko zdobywały 
stwarzały dogodne sytuacje do 
cia bramki. Liczne strzały podały z 
obu stron. Jednakowoż bramkarze wy
kazali dobrą formę i strzały te sta
wały się ich łupem.

W drużynie zwycięskiej na dobrą 
notę zasługuje Szczurek, szczególnie 
za grę w pierwszej połowie, kiedy nie 
tylko umiejętnie rozbijał akcje prze
ciwników, ale również wspierał włas
ny atak dobrymi, celnymi, płaskimi 
podaniami. W drugiej połowie zawio
dła, jak zwykle, kondycja i gra Szczur 
ka nie była już tak efektowna. W 
ataku wszyscy zagrali" na dobrym po
ziomie, Kohut dużo strzelał, Gracz 
pracowity, Mordarski wywiązał się 
dobrze z zadania skrzydłowego, pra
wa strona Cisowski i Jaskowski stwa
rzała wiele dogodnych sytuacji. Bocz
ni pomocnicy zasilali atak dokładnymi 
piłkami, zaś obrońcy byli zawsze na 
miejscu. Całość drużyny zrobiła dobre 
wrażenie, przy czym nie było w niej 
właściwie żadnych luk.

Na tle dobrze grającej Gwardii w 
niedzielnym meczu CWKS zrobił lep
sze wrażenie niż w ostatnich spotka
niach. Pomimo porażki drużyna wy
kazała się lepszą formą, przy czym 
wyjątkowo atak, zwłaszcza w pierwszej 
połowie gry, zagrywał szybko i sku
tecznie, oddając szereg strzałów na 
bramkę Jurowicza. Janeczek dużo bie
gał, ale nic nie wypracował, a kole
dzy nie dawali mu okazji do zdoby
cia bramki. Lewa strona ataku, Woj
ciechowski i Olejnik, dobrze ze sobą 
współpracowała. Przesunięcie Oprycha 
w ostatnich dwudziestu minutach do 
ataku na miejsce Janeczka nie wnio
sło nic nowego do gry tej formacji. 
Powtarzane próby ustawienia tego za
wodnika w ataku zawsze kończą się 
niepowodzeniem. I tym razem historia 
się powtórzyła. Pracowity 
Orłowski mocno utrudniał 
w i, który nawet na jakiś 
z pozycji środkowego 
zmieniając się z Jaskowskim. 
grający drugi mecz ligowy na pozycji

(Hodyra),
(Oprych),

warszaw-

prowa-

i woj- 
pole i 
zdoby-

był

jak zwykle 
grę Kohuto- 
czas uciekł 
napastnika, 

Polak

Ogniwo Bytom wraca
Ogniwo Bytom *—
Włókniarz Częstochowa

BYTOM. — Podzielone były 
zdania bytomskiej publiczności 
przed meczem Ogniwa z Włók
niarzem. Jedni twierdzili, że to 
tylko „formalność“, inni znowu 
bardzo wstrzemięźliwie typowali 
na zwycięzcę Ogniwo.

Kiedy sędzia odgwizdał koniec 
wygranego spotkania, nie pomo
gły nawoływania porządkowych. 
Fala kibiców obiegła swoich pu
pilków. Pierwsze gratulacje otrzy 
mali bytomiacy od swych naj
młodszych kolegów — jedenastki 
młodzików.

Pierwsza połowa gry nie wró
żyła nic dobrego Włókniarzom. 
Na boisku niepodzielnie panowali 
dobrze grający w polu gospoda
rze, którzy jednak zaprzepaszcza
li dziecinnie łatwe sytuacje, a Wi 
śniewski nie wykorzystał karne
go. Jedyną bramkę w tym okre
sie gry zdobył Wieczorek.

Po przerwie bytomiacy strzela
ją o wiele szczęśliwiej. Wiśniew
ski uzyskuje drugą bramkę. 
Wkrótce po nim wstawiony na 
miejsce Biskupka Pietrzak strze
la efektownie trzecią. Bramki pa 
dają, jak grad. Trampisz, Wiśniew 
ski i Kulawik zdobywają kolejno 
bramki. 6:0. W ostatnich minu-

tach gry Trampisz wykorzystuje 
błąd bramkarza gości Gawlika i 
strzela do pustej bramki.

Ostatnią bramkę dnia uzyskał 
Pietrzak.

W I-ligowej już drużynie, na po 
chwałę zasługują przede wszyst
kim: Pietrzak, następnie Wiśniew 
ski, stwarzający szereg dogo
dnych dla całego ataku sytuacji, 
Trampisz, i całe trio pomocy.

Wyjątkowo, słabo zagrał Kula
wik.

Goście mimo tak katastrofalne 
go wyniku nie zaprezentowali się 
najgorzej, przytomnie likwidując 
wiele niebezpiecznych sytuacji 
podbramkowych.

Sędziował dobrze ob. Buśkie- 
wicz z Warszawy. Widzów 7.000.

Ogniwo (Tarnów) — 
OWKS (Lublin) 3:3 (3:1)

TARNÓW (tel. wł.). Niebywała am
bicja, z jaką zagrała w tym meczu 
drużyna lubelska, pozwoliła jej na 
zdobycie jednego punktu na boisku 
tarnowskim, a tym samym urato
wanie się od spadku z II ligi. Ogni
wo, pozbawione już szans na zdoby
cie mistrzostwa grupy, nie wykazało 
w tym spotkaniu zwykłych sobie wa 
torów.

obrony poprawnie wywiązywał się ze 
swoich obowiązków. Piotrowski grał 
ostrożnej i nie był agresywny w bez
pośrednich starciach z przeciwnikiem.

Grę rozpoczęła Gwardia, a piłkę 
szybko zdobyli wojskowi. Obraz gry 
stale się zmieniał, obie drużyny dą
żyły do zdobycia bramki. Wyjątkowo 
ambitnie grający CWKS walczył o 
każdą piłkę w każdej sytuacji. Wysił
ki Skromny pragnie interweniować, 
bramki są bezowocne. Dopiero w 41 
minucie gry Dudek przechodzi z piłką 
dwu pomocników i obrońcę podaje do 
tylu na lewe skrzydło do Mordarskie- 
go, który kieruje piłkę w stronę bram

ki. Skromny prągnie interweniować, 
ale Gracz przed samą bramką główką 
zmienia jej kierunek, zdobywając pro
wadzenie.

Po przerwie obie drużyny zwalnia
ją tempo znać na nich przemęczenie 
szybką grą w pierwszej części meczu. 
Wyrównanie wisi na włosku. Ataki 
wojskowych stały się jednak anemicz
ne, napastnicy nie potrafią stę zdobyć 
na strzał. Sytuację wykorzystuje 
Gwardia. Szczurek przechodzi z piłką 
na pole karne wojskowych i wypu
szcza doskonale Jaskowskiego, który 
w 77 minucie gry ustala wynik spot
kania.

■

Związkowiec Poznań 
Górnik Bytom

POZNAŃ. Bramki strzelili Sobek w 
2 min., Kajdasz w 90 min. Sędziował 
Szleifer ze Szczecina. Widzów ok. 
4000.

ZWIĄZKOWIEC: Krystkowiak, Py- 
da, Staniak, Cybiński, Groński, Skrzyp 
niak, Stachowiak, Kajdasz, Jakubik, 
Opitz, Smólski.

GÓRNIK:
ka, Krause, 
Jerominek,

Błotniste 
sprzyjało graczom. Deszcz wprawdzie 
przestał padać,tuż przed rozpoczę
ciem meczu, pozostawił jednak na gli
niastym gruncie boiska takie błoto i 
kałuże, że okazało się rzeczą niemoż
liwą prowadzić grę na chociażby prze
ciętnym poziomie technicznym. Piłka 
w ogóle nie toczyła się po boisku i z 
reguły pozostawała w miejscu, gdzie 
padała. Jedyną taktyką dnia była de
wiza: „byle mocno i byle daleko”. 
Stosowali ją zarówno górnicy, jak i

Włókniarz Łódź 
Kolejarz W*wa

ŁÓDŹ. (tel. wł.) Bramki dla łodzian 
zdobyli Szymborski 2, i Baran 1, dla 
Kolejarza Szularz. Sędziował Jędrzej
czyk z Kielc. Widzów 15.000.

Kto strzelił bramkę dla Was? — py
taliśmy po meczu warszawskich kole
jarzy, bowiem trudno było ustalić z 
wysokości trybuny, kto- był autorem 
honorowego gola.

— Strzelił? Dotknął piłkę Szularz, 
ale nikt z nas nie strzelał.

Ta odpowiedź najlepiej charaktery
zuje grę warszawskiego zespołu. Istot
nie unikał on stanowczo strzałów na 
bramkę łodzian. Jeżeli Szczurzyński 
miał okazję' popisać. się swym talen
tem, to dostarczył mu jej jeden je
dyny raz Wesołowski. Poza tym bram-

Jung, Czernik, Czypion- 
Banisz, Wieczorek, Pająk, 
Sobek, Krasówka, Burda.
boisko Związkowca nie

do klasy państwowej
W pierwszej połowie zdecydowaną 

przewagę mieli grający z wiatrem 
gospodarze, którzy zdobyli 3 bramki 
ze strzałów Krymskiego, Roika III i 
Barwińskiego. Jedyny punkt dla go
ści uzyskał w tym czasie Soporek. 
Ten sam zawodnik ustalił wynik spot 
kania, zdobywając już w pierwszych 
5 minutach drugiej połowy dwie 
bramki, w dalszym ciągu meczu zde 
cydowaną przewagę uzyskali goście, 
jednak słabo dysponowany strzałowo 
napad nie potrafił wykorzystać wie
lu dogodnych sytuacji.

Sędziował Hinc z Gdańska. Widzów 
ok. 1000.

Kolejarz Przemyśl —
Związkowiec Chełmek 

2:0 (2:0)
PRZEMYŚL (tel.) Drużyna go

spodarzy zasłużyła w pełni na 
zwycięstwo, mając przez cały 
czas meczu przewagę nad grają
cą anemicznie drużyną Chełmka.

Bramki dla zwycięzców zdoby
li: Czernecki i Drzewiński.

Widzów 8.000.----- □-----
Stal Lipiny — Stal Katowice 4:0 (1:0)

Wyznaczone na godzinę 
spotkanie rozegrane zostało

LIPINY.
dwunastą
dopiero o godzinie 13,30, ponieważ 
obie drużyny czekały na wynik... 
meczu bytomskiego.

Spotkanie zakończyło się zwycię
stwem Stali (Lipiny) 4:0. Bramki strze 
liii: Brychcy, Kokot, i Cebula.

Płaza w pierwszej części gry strze
li, bramkę samobójczą.

Sędziował ob. Naporski z Łodzi bar
dzo dobrze. Widzów 1000.

sła ona do gry większą ambicję, 
a ponadto górowała nad gospo
darzami szybkością.

Jedyną bramkę dla gości zdo
był Kaczenko’ na 5 minut przed 
końcem zawodów. Widzów 3.000.

Wschodnia

1:1 (0:1)
gracze Związkowca. Pierwsi, będąc bsz 
względnie drużyną lepszą, nie zapo
minali przy tym jednak o pomysło
wych kombinacjach, jak jednak wska
zuje wynik — bez powodzenia.

Obie bramki były raczej przypadko 
we Pierwsza padła w efekcie źle o- 
bliczonego 
druga, 
nym 
uwagi 
dasza.

Gra 
ferze. _ r. 
faule i szarpaninę (przy piłce z uwagi 
na jej małą lotność, znajdowało się 
prawie zawsze kilku graczy). Stwier
dzić należy, że zawodnicy obydwu , 
drużyn grali ambitnie i ofiarnie.

Z drużyny gości najbardziej podo
bali się: Jerominek, Sobek i Krasów
ka, ze Związkowca wyróżnić należy 
Grońskiego, Skrzypniaka i Smólskie- 
go, choć ten ostatni był stanowczo * 
za mało zatrudniany.

wybiegu Krystkowiaka, 
wyrównawcza — po rzucie roż- 
wykorzystanym szczęśliwie (z 
na kleistość boiska) przez Kaj-

toczyła się w nerwowej atmos- 
Spotkanie obfitowało w drobne

■ 3:1 (2:0)
-fM?

Ogniwo Częstochowa —
Związkowiec Przemyśl 

0:1 (0:0)
CZĘSTOCHOWA (tel.) Niespo

dziewane, lecz w pełni zasłużone, 
zwycięstwo odniosła drużyna 
Przemyśla w Częstochowie. Wnio

Ogniwo Bytom
Stal Katowice
Ogniwo Tarnów
Stal Lipiny
Ogniwo Częstochowa 
Związkowiec Chełmek 
Związkowiec Przemyśl 
OWKS Lublin
Kolejarz Przemyśl 
Włókniarz Częstochowa

18 29
18 25
18 25
18
18
18
18
18
18
18

20
15
15
15
12
12
11

karz łodzian interweniował w sytu-
* acjach prostych i nie wymagających, 

specjalnych wysiłków.
Odwrotnie miała się sytuacja z jego 

vis a vis. Borucz mimo, iż wystąpił 
z niewyleczoną jeęzcze kontuzją, w 
kapitalny sposób obronił kilka nie
bezpiecznych strzałów, a udanymi wy
biegami zlikwidował szereg dalszych 
niebezpieczeństw w pobliżu swej bram 
ki. On też /asługuje na miano naj
lepszego zawodnika w zespole go
ści. Sekundował mu dzielnie Wołosz, 
bez zarzutu spisywali się Brzozowski 
i Szczepański, ale na tym wyczerpuje 
się bodaj lista piłkarzy stołecznych, 
którzy zyskali sobie uznanie. Napad, 
pozbawiony Łącza, był niezły w polu, 
natomiast w rejonie pola karnego 
przeciwnika tracił wszystkie swe atu
ty, więc szybkość i zdecydowanie.

Łodzianie wygrali zasłużenie, przede 
wszystkim dzięki temu, że mieli nie
wzruszony blok defensywny, a w na
padzie świetną formą błysnął Baran. 
Trójka pomocników oraz Włodarczyk, 
pilnujący Wesołowskiego, stwarzała 
właściwe fundamenty do zabezpieczę- 
nia własnej bramki i przygotowywała ’ - 
równocześnie akcj e zaczepne. Niewielki. 
tylko procent z nich został wykorzy
stany. Złożyła się na to, nonszalancja ’ • 
i nied.bałość Hogendorfa. Również Pat- 
kclo, występujący w roli lewoskrzy- • 
dłowego, w drugiej połowie częściej 
statystował, niż włączał się do akcji. 
Działo się to potrosze i dlatego, że 
ani Szymborski, ani Koźmiński, skąd
inąd bardzo pracowity łącznik, nie 
utrzymywali z Patkolo należytego kon
taktu.

Czy mecz był ładny? Łódzkiej wi
downi musiał się podobać, jej pupilek 
bowiem zdobył dwa * ' “
powiedzieć, że były 
szczególności ostatni 
wszej połowy, kiedy 
grały conajmniej poprawnie, a zwy
cięzcy wykazywali w tej fazie wiele 

’ zmysłu kombinacyjnego i niebezpiecz- 
J nie atakowali. W drugiej połowie dzia 
x ło się nieco inaczej, zwłaszcza w o- 
" statnich minutach gry, gdy łodzianie 
I mieli zapewnione zwycięstwo, osłabło 
; tempo i częściej do głosu dochodzili 
» Kolejarze.

50:15 ! 
53:29 ! 
36:16 Î 
47:24 J 
27:33 I 
30:41 
24:43 
28:45 
18:36 
22:53

punkty. Trzeba 
momenty, a w 
kwadrans pier- 
•obydwie strony

Mecz sędziował bez większych po-; . 
| myłek Jędrzejczyk.
j WŁÓKNIARZ: Szczurzyński, Wlodar
| czyk, Pietrzak, Kałużyński, Urban, Wa- 
j piennik, Hogendorf, Baran, Szymbor

ski, Koźmiński, Patkolo.
KOLEJARZ: Borucz, Wolosz, Jaźnie- 

ki, Szczepański, Brzozowski, Szcza- . 
wiński, Łabenda (Jezierski), Popiołek, 
Lipkowskl, Szularz, Wesołowski.

Przyjaźń, pomoc i przykład sportowców radzieckich źródłem osiągnięć sportu polskiego!
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Unia Ruch. Chorzów 
Ogniwo Kraków

UNIA: Szymkowiak, Bartyla, (Ge- 
bur), Bomba, Suszczyk, Cebula, (Bar- 
t3'la), Jacek, Alszer, Cieślik, Breiter, 
Tim, Kubicki.

OGNIWO: Hymczak, Gędłek, Gli- 
mas, Pawlikowski, Kaszuba, Mazur, 
Kuczyński, Rajtar, Bobula, Radoń, 
Kolasa.

Bramki dla Ogniwa zdobyli: Ku
czyński 2 i Kaszuba 1. Obie bramki 
dla Unii strzelił Cieślik.

Sędzia Przybysz — Bydgoszcz. Wi
dzów ok. 6.0C0.

Inaczej, niż przypuszczali sympaty
cy Unii, rozwinął się film wydarzeń 
na stadionie • chorzowskim. Jedena
stka gospodarzy, ogólnie typowana 
na zwycięzcę czwartkowego meczu 
ligowego, z krakowskim Ogniwem, 
sprawiła nieoczekiwany zawód. Zda
rzyło się po prostu, iż zespół na- 
wskroś kondycyjny, a takim właśnie 
jest, drużyna Unii, nie wyszedł na 
boisko w pełni formy fizycznej. 
Unia zostawiła wrażenie drużyny znu 
żonej po długim sezonie piłkarskim. 
Zawodnikom jej zabrakło zwykłego 
animuszu do walki, start do piłki był 
znacznie wolniejszy, z rzadka tylko 
stosowano przerzuty. Główny atut 
ofensywy — długie dokładne podań1 a, 
błyskawiczne wychodzenie do prosto 
padłych zagrań i kończenie akcji 
strzałem — na wszystko to daremnie 
czekała kilkutysięczna widowni.?..

Na domiar zawiódł Szymkowiak, 
zbyt wcześnie sklasyfikowany pr>ez 
niektórych fachowców,' jako tuż doj-

13
o

’r

Sędziom należy poświęcić więcej uwagi
Sekretarz związku węgierskich sędziów piłkarskich, Tabak, uchodzi za 

najlepszego fachowca w .sprawach interpretacji przepisów, gry w piłkę 
nożną. Ostatnio zamieścił on na lamach słowackiego ,,Startu” szereg 

nwag, dotyczących karania za grą fau!. właściwego określania spalonego 
i błędów, które popełnia również większość naszych sędziów przy ocenie 
gry ciałem. Uwagi fachowca węgierskiego są dalszym dowodem, że w pań
stwach ludowo-demokratycznych istnieje wzajemna wymiana doświadczeń 
na odcinku sportowym, której celem 
niedociągnięć.

Tabak przytoczył kilka przykładów, 
wykazujących, że większość sędziów 
nie potrafi należycie ocenić faulu w 
wypadku , kiedy poszkodowany po
zostaje przy piłce; zbyt wielu gwiżdże 
i niepotrzebnie przerywa grę.

Na dowód właściwej interpreta
cji tego przepisu, Tabak powołał się 
na fragment meczu Albania — CSR. 
W 88 minucie Hlavacek był dwukrot
nie nieprzepisowo zaatakowany na 
polu karnym, zawsze jednak pozostał 
przy piłce i bezpośrednio potem zdo
był dla barw CSR trzecią bramkę. Sę
dzia zupełnie słusznie odczekał, w ja
ki sposób rozwinie się sytuacja, po
nieważ, gdyby odgwizdał rzut karny, 
pomógłby właściwie drużynie, która 
zawiniła. Rzut karny, wiadomo, nie 
jest jeszcze bramką.

Podobnie powinien postąpić arbiter, 
jeśli obrońcą umyślnie robi „rękę” 
lub fauluje. Nie należy wówczas za
trzymywać gry, lecz poczekać na roz
wój sytuacji, albowiem zbyt pochop
nym gwizdkiem pomógłby drużynie, 
którą należy ukarać.

Bardzo ciekawą uwagę zrobił Ta
bak w związku z oglądanym. przez 
niego meczem juniorów, który prowa
dził czechosłowacki sędzia ligowy,Cha- 
rousek. Największym jego błędem by
ło trzymanie przez cały czas meczu 
gwizdka w ustach. Taki sędzia nie 
jest w stanie właściwie ocenić zasa
dy o faulu, ponieważ jeżeli tylko się 
wydarzy coś niezgodnego z przepisa
mi, automatycznie musi gwizdnąć.

Albo pytanie: co robi sędzia, jeśli 
bramkarz wybiegnie przeciw ataku
jącemu przeciwnikowi, odbije jednak 
piłkę ręką, będąc już poza linią pola 
karnego, ta spada pod nogi skrzy dło-

Bramkarz Ogniwa Kraków — Hy mazak wyłapuje daleki strzał 
jednego z napastników chorzowsk ich podczas spotkania Ogniwo —
Unia Ruch zakończonego niespodziewanym, zwycięstwem zespołu malny przebieg rozgrywek w najwyż- 

krakowskiego 3:2 (0:0)

wego, który kieruje ją do siatki pu
stej bramki?

Musi uznać bramkę, inaczej pomógł 
by bowiem stronie, która przekroczy
ła przepisy.

Tak samo nie może przerwać gry w 
wypadku, kiedy obrońca, chcąc zatrzy
mać piłkęr dotyka jej ręką i piłka do- 
staje się do nieobstawionego skrzydło
wego. Sędzia nie musi przerwać gry, 
o ile broniący gracz dopuści się na
wet ordynarnego faulu, lecz drużyna 
atakująca pozostaje przy piłce, ponie-

~ 2: 3 (0 :0)
rżały bramkarz, gdy tymczasem, w 
tej chwili, okazuje ledwie próbki ta
lentu. Również Bartyla, Jacek, Al- 
szer i Tim zagrali poniżej możliwo
ści.

Na tle niedysponowanego preten
denta do tronu mistrzowskiego, kra
kowianie wypadli wcale dobrze. Naj 
lepsza część drużyny — trzej obrońcy 
Gędłek, Kaszuba, Glimas — tworzyli 
zaporę trudną do ominięcia. Napast
nicy, grający prawie przez cały prze 
ciąg meczu dołem, zdobywali łatwo 
teren. Wybijała się w piątce ofensyw 
nej Ogniwa prawa strona — Rajtar, 
i strzelec dwóch bramek, Kuczyński.

Szczególnie druga zdobyta przez 
niego bramka, pieczętująca zwycię
stwo, pądło w dość niecodziennych 
warunkach. Wskazówka zegara bois
kowego końcżyła już prawie 90-minu 
towy raid po tarczy. Gra toczyła się 
pod bramką Ogniwa. Daleki wykop 
obrońcy i Kuczyński, który przejął 
piłkę na pozycji lewego łącznika w 
odległ. ok. .60 m. od;bramki Unii, po
szedł na przebój. Towarzyszył mu 
w tej eskapadzie obrońca gospodarzy. 
Dopiero na polu karnym piłkarz Unii 
zdecydował się na interwencję. Pró
ba pozbawienia piłki Kuczyńskiego 
nie udała się i krakowianin, prowa
dząc piłkę -wzdłuż linii, doszedł w 
pobliże bramki Szymkowiaka. Nastą
pił strzał pod b. ostrym kątem i pił
ka wpadła między słupkiem, a znie
ruchomiałym bramkarzem do siatki.

(kw)

jest usunięcie istniejących jeszcze 

waż z akcji tej może paść bramka. Po 
odgwizdaniu bramki, sędzia ma nato
miast prawo wykluczyć z gry zawod
nika, który faulowa!!

Sędzia i taktyka 
spalonego

Również godnym uwagi były przy
kłady oceny spalonego. W jednym ze 
spotkań ligowych na Węgrzech lewy 
łącznik - strzelił z linii pola karnego 
na bramkę, prawy łącznik znajdujący 
się na spalonym, próbował dojść do 
piłki. Sędzia słusznie uznał bramkę, 
bowiem prawy łącznik nie brał bez
pośredniego udziału w grze.

Innym razem zdarzył się taki cie
kawy wypadek: bramkarz wraz z na
pastnikiem przeciwników równocze- 
śrie wyskoczyli do piłki. Napastnik 
upadł i stracił przytomność. Wybitą 
przez bramkarza piłkę strzelił głową 
na bramkę inny napastnik. Bramkarz 
mógł obronić, lecz potknął się o le
żącego na ziemi zawodnika i upadł. 
Sędzia nie uznał bramki, ponieważ 
leżący na ziemi zawodnik, chociaż nie 
brał udziału w 
nieprzytomny), 
rzowi w grze.

Najczęstszym 
zbyt pilne obserwowanie piłki i za
wodników, którzy mogą znaleźć się 
na spalonym i przez to zapominają o 
tym, kto i kiedy ostatnio zagrywał. 
Przykład: prawy pomocnik podaje dłu 
gą piłkę napastnikowi, stojącemu bez
pośrednio przed obrońcą przeciwnika. 
Napastnik pozostawia obrońcę same
mu sobie i szybkim zrywem wychodzi 
bez piłki przed bramkarza. W następ
nym ułamku sekundy dolatuje do nie-

grze (leżał w dodatku 
przeszkadzał bramka-

błędem sędziów jest

go szybsza piłka i ten strzela ją do 
siatki przeciwnika. Sędzia musi uznać 
bramkę, ponieważ w momencie poda
nia pomocnikowi, napastnik miał przed 
sebą obrońcę i bramkarza przeciwni
ka, a zatem nie był na spalonym. O- 
brońcy nie pomogłaby tu taktyka spa 
lonego. (

Na Węgrzech taktykę gry na spalo
nego wprowadził EDOSz (były Ferenc 
varoś). Dziś zarzucą ją bowiem kosz
towała ona drużynę wiele bramek i 
punktów. Sędziowie węgierscy po-

Sportowcy w Miesiącu Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
Miejmy ambicje jak najszerzej stosować doświadczenia i metody pracy

sportowców radzieckich

Rozpoczął się Miesiąc Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, który rokrocznie 
pogłębia i bogaci formy naszej ..współpracy z narodem radzieckim 
oraz szerzy wiedzę o jego wspaniałych doświadczeniach i osiągnięciach 

w dziedzinie socjalistycznego budownictwa.

Sportowcy polscy w pełni doceniają 
jego doniosłą rolę, dając temu wyraz 
przez podejmowanie rozlicznych zobo
wiązań oraz przez urządzanie uroczy
stych akademii i imprez .

Tak np. wszyscy SPORTOWCY 
WIELKOPOLSCY biorą udział w licz
nych akademiach, organizowanych na 
terenie zakładów pracy oraz szkół. Po
szczególne kluby i Koła sportowe przy 
gotowują gazetki ścienne, uwzględnia
jące przede wszystkim zagadnienia 
kultury, fizycznej i sportu w Związku 
Radzieckim. Na specjalne podkreśle
nie zasługuje fakt, że sportowcy po
znańscy, w ramach zajęć kulturalno- 
oświatowych rozpoczęli kursy nauki 
języka rosyjskiego oraz podjęli akcję 
werbunku nowych członków do Towa
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
- SPORTOWCY WOJEWÓDZTWA 

trafią dziś właściwie gwizdać spa
lone i nie dają się schwytać na 
sztuczki obrony.

Tak, jak w polu karnym
Sędziowie nie potrafią często ocenić 

właściwie gry ciałem. W polu gwiż- 
dżą wszystko, a w polu karnym nie. 
Pewien węgierski obserwator wyraził 
się, że sędzia musi gwizdać na polu 
karnym to samo, co i na środku boi
ska. Tabak jest zdania, że będzie słu
szniej gwizdać w polu to, co odgwi- 
zduje się na polu karnym. Zresztą, 
przepisy nic nie mówią o tym, że na
leży w polu gwizdać inaczej, niż na 
polu karnym. Sędziowie odgwizdują 
często faul, kiedy zawodnik upadnie, 
chociaż był przepisowo zaatakowany, 
lecz kiedy zawodnik utrzyma się na 

" ...i j meczu Budowlani Chorzów — CWKS Warszawa 1:0
(0:0). Zawodnicy Budowlanych tw orzą „mur“ podczas rzutu wolnego
Fragment z

nonach nawet po wyraźnym, nieprze
pisowym zaatakowaniu, gwizdek ich 
pozostaje niemy.

Ciekawe doświadczenia ma również 
Tabak w nowowprowadzonym przepi
sie o wymianie dwóch zawodników w 
ciągu meczu. Tak, na przykład, mi
strzowska drużyną Honved prawie w 
ogóle nie korzysta z tej możliwości, 
gdy tymczasem Vasas wystawia zaw
sze po przerwie 16-letniego juniora, 
który jest wtedy jednym z najlep
szych zawodników, ale 90 minut ligo
wej walki jeszcze by nie wytrzymał. 
Nie należy jednak zmieniać zawodni
ka dla zasady. Zdarzyło się bowiem 
podczas jednego ze spotkań ligowych, 
że bramkarz przepuścił łatwą do obro
ny piłkę i trener zmienił go na rezer
wowego gracza, któremu strzelono czte 
ry dziecinnie łatwe bramki.

Pięć klas sędziów
Zagadnieniu sędziowania poświęca 

się na Węgrzech wiele uwagi. W Bu
dapeszcie zbiera się co miesiąca ko
misja obserwacyjna, która dokonuje 
podziału sędziów, na podstawie ich 
sędziowania, na pięć klas. W ten spo
sób arbiter, który dobrze sędziował, 
może zaawansować do wyższej klasy 
i na odwrót, sędzia klasy pierwszej 
może być zdegradowany do niższej 
klasy.

Sposób sędziowania jest pod stałą 
baczną obserwacją specjalnej komisji. 
W ten sposób zapewniony jest nor- 

szych klasach, bowiem spotkania te 
prowadzą najzdolniejsi sędziowie. Na 
Węgrzech nieważne są nazwiska lub 
praktyka sędziego, lecz sposób prowa 
dzenia zawodów. I tak np. arbiter 
Posa przed dwoma laty sędziował za
ledwie spotkania juniorów, a w tym 
reku — i to z powodzeniem — mecze 
międzynarodowe. W przeciwieństwie 
do tego, jeden z najbardziej doświad 
czonych sędziów węgierskich. Palasti, 
został zdyskwalifikowany dożywotnio, 
ponieważ w meczu EDOSz — Gyori 
Vasa (2:1)’ świadomie skrzywdził dru
żynę z Gyori.

Na mecze ligowe deleguje sędziów 

KRAKOWSKIEGO organizują specjal
ne akademie, na których zapoznają ze
branych . z osiągnięciami sportu ra
dzieckiego. Podobnie opracowali pro
gram SPORTOWCY WOJEWÓDZTWA 
ŁÓDZKIEGO, którzy przeprowadzają

W naszym ruchu kultury fizycznej biorą udział milio
ny. Zrozumiałe, że wśród tych milionów łatwiej znaleźć ta
lenty, niż wśród tysięcy, a wśród tysięcy łatwiej niż wśród 
setek. " KALININ

cykl pogadanek na temat wymiany 
doświadczeń między sportowcami pol
skimi i radzieckimi.

W związku z Miesiącem Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, koła spor 

sam Tabak, ’ który zna dobrze ich za
lety i wady. Na derby deleguje zaw
sze najbardziej doświadczonych sę
dziów, na spotkania „szybkie” i 
, twarde” bezwzględnych i zdecydo
wanych, gdy tymczasem na tzw. „po
wolne” mecze, sędziów o wolniej
szym refleksie. W ten sposób każdy 
ligowy mecz jest prowadzony 
najodpowiedniejszego sędziego, 
znaczy to, 
prowadził 
spotkania, 
okazję do 
kań. Przy 
pobicia ich na Węgrzech dochodzi bar 
dzc rzadko, a w wypadku takim win
nych czeka bezwzględna kara. Osob
nik, który pobił sędziego zostaje ska
zany na trzy miesiące więzienia, a

przez
Nie- 

że „powolny” sędzia będzie 
zawsze tylko „powolne” 

O ile się poprawi, otrzyma 
prowadzenia cięższych spot 
takim doborze sędziów, do

klub otrzymuje trzy miesiące dyskwa 
lifikacji!

Nie ulega 
mogą być i 
organizacji 
nas.

* * *
wątpliwości, że Węgrzy 

pod względem właściwej 
sędziowania wzorem dla

Droga do
W wydawnictwie .Fizkultura 1 

Sport” ukazała się ostatnio książ
ka Włodzimierza Kedrowa, zatytu
łowana „Mikołaj Karakulov;”, bę
dąca biografią znanego dziś na 
całym świecie sprintera radziec
kiego.

Historia kariery sportowej Ka
rakułowa pozbawiona jakichkol
wiek sensacyjnych momentów, 
Jest typowym przykładem tego, 
jak wyrabiają, kształtują i wycho 
wują swe fizyczne ora£ moralne 
walory przodujący sportowcy 
ZSRR. \

Książka przedstawia drogę, jaką 
przeszedł Karakułów od chwili, w 
której jako syn uralskiego hutni
ka po raz pierwszy zjawił się na 
bieżni, do momentu zdobycia mi
strzostwa ZSRR i Europy. Autor 
nie przesadza, twierdząc iż życie 
Karakułowa potoczyłoby się zupeł 
nie innymi torami w krajach ka
pitalistycznych, gdzie zostałby za
pewne zakontraktowany przez jed 
nego ze sportowych businessme- 
nów i. jako obiekt dochodowy wy
korzystywany do ostatnich granic, 
a w końcu porzucony na bruku.

Dzięki troskliwej opiece rządu 
radzieckiego, Karakułów miał moż 
ność wyrobienia w sobie cech 
nieodzownych dla dobrego spor
towca. Wszelkie swe wolne chwile 
poświęcał on zajęciom sportowym, 
interesując się szczególnie krót
kimi biegami. Poprawiając 1 szli
fując formę, mimo wielu trudno
ści, osiągał coraz lepsze rezultaty. 
Studiował również skrzętnie facho 
wą literaturę sportową radziecką 
1 zagraniczną. 

towe, ludowe zespoły sportowe i klu
by sportowe WYBRZEŻA podjęły rów
nież liczne zobowiązania.

NA CO NALEŻY ZWRÓCIĆ UWAGĘ
Prelekcje, pogadanki na temat sportu 

radzieckiego, organizowane w ramach 
Miesiąca Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
powinny kończyć się dyskusjami, w 
czasie których poszczególne kluby, ko
ła precyzowałyby konkretne wnioski 
odnośnie wprowadzenia w życie do
świadczeń radzieckich i oparcia swej 
działalności na metodach pracy radziec 
kich organizacji sportowych.

W praktyce powinno się to wyrażać 
np. ustaleniem metod przyciągania do 
koła sportowego wszystkich pracowni
ków danego zakładu przemysłowego 
lub metod popularyzowania poszcze
gólnych dziedzin sportu. To samo do
tyczy zagadnień wychowawczych i od
działywania na masy członkowskie.
» Jeżeli w ten sposób aktyw sportowy, 
kierownictwa zrzeszeń sportowych, kół 
i klubów podejdą do sprawy programu 
Miesiąca Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
to wówczas uzyskamy pozytywny 
efekt, polegający nie tylko na zazna
jomieniu szerokich rzesz naszych spor
towców z radzieckim sportem, ale rów 
nież skłonimy je do praktycznego za
stosowania jego doświadczeń.

POZYTYWNY WKŁAD
Apelujemy więc do poszczególnych 

zrzeszeń sportowych, oraz aktywu kie
rowniczego klubów i kół oraz ludo
wych zespołów sportowych, aby prze
analizowały możliwości swej pracy 1

\ 7<K)E)
Sezon piłkarska w ZSRR 

zakończony
MOSKWA. Tegoroczny sezon piłkar 

skd w Związku Radzieckim został w 
ub. tygodniu oficjalnie zakończony. 
W ostatnim meczu spotkały się na 
stadionie Dynamo w Moskwie, dwie 
stołeczne drużyny Spartaką i Torpe
do, a więc, zespoły, z których pierw
szy triumfował w tegorocznych roz
grywkach o Puchar ZSRR, drugi zaś 
dokonał tej sztuki w roku ubiegłym. 
Mecz zakończył się wynikiem nieroz
strzygniętym 2:2. Po zawodach odby
ły się doroczne uroczystości, związa
ne z zakończeniem sezonu w Związku 
Radzieckim, przy czym zwycięskim 
drużynom wręczone zostały nagrody.

Rozegrane ostatnio zaległe spotka
nia o mistrzostwo ZSRR nie przynio 
sły poważniejszych zmian w tabeli. 
Mistrzem została ’ wojskowa drużyna 
CDKA (Moskwa), tytuł wicemistrzów 
ski przypadł w udzialemoskiewskie
mu Dynamo, 
Dynamo Tyflis. 
wek o puchar ZSRR 
skwa) uplasował 
piątej pozycji.

Szeregi A-klasy 
nie następujące 
(Erywań). Lokomotiw (Moskwa), Loko 

motiw (Charków), Torpedo (Stalin
grad), Dynamo (Mińsk) oraz Nieftian

trzecie miejsce zajęło 
Zwycięzca rozgry- 

Spartak (Mo- 
się ostatecznie na

opuściły definityw- 
zespoły: Dynamo

sukcesów

jego 
żeby
Mu- 
bra-

Bardzo głębokie wrażenie wy
warła na nim tragiczna historia 
znakomitego murzyńskiego biega
cza, rekordzisty świata na 100 m, 
Jessy Owensa. Początkowo prasa 
amerykańska wynosiła Owensa 
pod niebiosa. Kiedy jednak na 
bankiecie urządzonym na 
cześć oświadczył, iż wołałby, 
jego ojciec i tysiące innych 
rzynów nie ginęło z głodu z 
ku pracy, ta sama prasa rozpoczę 
ła oszczerczą kampanię, określa
jąc go jako gbura i typowego 
przedstawiciela niższej rasy. Do
prowadzony tym do rozpaczy, O- 
wens wycofał się z życia sporto
wego.

Jaki wielki kontrast z jasną, 
twórczą drogą radzieckiego spor
towca!

Będąc zagranicą, Karakułów za 
poznał się aż nadto boleśnie z me 
todami, stosowanymi przez leade
rów sportowych w krajach kapita 
listycznych. Na skutek machina
cji podcas mistrzostw Europy w 
Norwegii w roku 1946, uniemożli
wiono mu wzięcie udziału w fina
le biegu na 100 m.

Wiele uwagi poświęca autor wy 
powiedziom trenerów Karakuło
wa, a to Lebiedjewa, Siergiejewa, 
Bułygina 1 Ljulki, którzy, anallzu 
jąc osobliwości techniki Karaku
łowa, bynajmniej nie przedstawia 
ją go jako fenomena. Odwrotnie, 
wypowiedzi utwierdzają czy 
telnika w tym, że poza Karaku- 
łowem istnieje plejada utalentowa 
nych sprinterów, predystynowa- 
nych do zdobycia mistrzostwa 
ZSRR. (K) 

zastosowania Badzieckich doświadczeń. 
Zgodnie zresztą z wytycznymi Głów
nego Komitetu Kultury Fizycznej.

Taki rezultat Miesiąca Przyjaźni 
Pclsko-RadziecMej na odcinku sporto
wym — obok dalszego uświadamiania 
politycznego i społecznego mas spor
towych — jest najbardziej pożądany.

TADEUSZ HORSKI

Działacze Polskiego 
Związku Szermierczego 

stają do pracy
WROCŁAW. Wezwani przez prezesa 

PZS płk. Fińskiego który na naradzie 
prezesów Związków Sportowych w 
Warszawie zadeklarował przystąpienie 
aktywu społecznego szermierki pol
skiej do prac w sekcjach Komitetów 
Kultury Fizycznej — działacze wro
cławscy powzięli następującą uchwałę:

Rozumiejąc korzyści, wynikające 
z centralizacji wysiłków WKKF i 
PZS, Okręg Wrocław — zgłaszają 
się wszyscy do dyspozycji WKKF, 
reprezentującego władze sportu lu
dowego na Dolnym Śląsku, jako 
przyszli działacze społeczni sekcji 
KKF.

Postanawiają do dnia 1 stycznia 
zmobilizować młodzież ZMP, uprą 
wiającą szermierkę we wszystkich 
klubach "Wrocławia, widząc w niej 
przyszłe kadry działaczy.

Działacze PZS, okręg Wrocław, 
wzywają działaczy szermierczych 
wszystkich okręgów kraju do 
zwiększenia wysiłków celem pod
niesienia poziomu zawodników re
prezentacyjnych, oraz do otoczenia 
specjalną opieką zawodników w 
szermierce na bagnety, 
najbardziej masowej.

Działacze Wrocławia 
dla uczczenia wielkiej 
Październikowej zorganizować włas 
nym wysiłkiem kurs dla przodow
ników szermierki na bagnety.

jako broni

postanowili 
Rewolucji

36 53 •1:31
36 50 88:36
36 47 78:50
36 45 78L52
36 44 77:40
36 43 70:59

36 40 44:44
36 38 63:50
36 37 50: S3
36 36 57:60
36 33 49:63
36 32 37:45
36 31 39:5?
36 30 41:73
36 28 33:52
36 23 46:75
36 22 26:77
36 21 39:75

26 42 60:15
26 34 37:18
26 32 53:37

26 32 31:22

26 28 43:27

26 28 41:41

26 27 49:58
26 26 33:32
26 23 36:37

26 22 16:27

26 20 31:50
26 17 25:39
26 17 19:61
26 16 19:37

nik (Baku). Na miejsce zdegradowa
nych drużyn weszli mistrz i wice
mistrz klasy B. WMS (Moskwa) oraz 
Torpedo (Gorkij). Tak więc w roku 
przyszłym w "najwyższej klasie ZSRR 
walczyć-będzie 15 zespołów, reprezen 
tujących; Moskwę (6 .drużyn), Lęninr 
grad (2) Tyflis (2) oraz Kujbyszew, 
Stalino, Rygę, Kijów i Gorkij.

W rozgrywanych równolegle z za
wodami drużyn A-klasowych, mistrzo 
stwach zespołów rezerwowych, pierw 
sze miejsce przypadło po raz wtóry 
rezerwom CDKA, przed WWS i mo
skiewskim Spartakiem. Najsłabszym 
zespołem w tej grupie okazała się ry
ska Daugava.

Ostateczne tabele rozgrywek mi
strzowskich w ZSRR za rok 1950 
przedstawiają się następująco:

KLASA „A”
CDKA (Moskwa) 
Dynamo (Moskwa) 
Dynamo (Tyflis) 
WWS (Moskwa) 
Spartak (Moskwa) 
Zenit (Leningrad) 
Krylia Sowietów

(Kujbyszew) 
Dynamo (Leningrad) 
Spartak (Tyflis) 
Torpedo (Moskwa) 
Szachtior (Stalino) 
Daugava (Ryga) 
Dynamo (Erywań) 

Lokomotiw (Moskwa) 
Lokomotiw (Charków) 
Dynamo (Mińsk) 
Torpedo (Stalingrad) 
Nieftiannik (Baku)

KLASA
WMS (Moskwa) 
Torpedo (Gorkij) 
Spartak (Wilno) 
Krasnoje Znamia 

(Iwanowo)
Dom Oficerów

(Taszkent) 
Buriewiestnik 

(Kiszyniew) 
Dzierżyniee

(Czeliabińsk)
Piszczewik (Odessa) 
Dynamo (Ałma-Ata) 
Lokomotiw

(Petrozawodsk) 
Trudowyje Rezerwy 

(Frunze) 
Kalew (Tallin) 
Spartak (Aszchabad) 
Bolszewik (Stalinabad)

420 rekordów poprawili 
sportowcy radzieccy

Sportowcy radzieccy poprawili 
w roku 1950 420 rekordów, w
czym 14 rekordów światowych. 
Najwięcej rekordów ustanowili 
lekkoatleci — 150. Zawodnicy
ZSRR uczestniczyli w roku bie
żącym w imprezach sportowych 
w Finlandii, Szwecji, Norwegii, 
Polsce, Czechosłowacji, Rumunii, 
na Węgrzech, w Belgii, Niemiec
kiej Republice Demokratycznej i 
we Francji. U siebie gościli spor
towcy radzieccy polskich tenisi
stów, francuskich kolarzy, węgier 
skich lekkoatletów, fińskich gim
nastyków i in.

..B”

SOCJALISTYCZNY SPORT ZSRR - NASZYM WZOREM!
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0 Klasyfikację najlepszych 
biegaczy świata opublikował fa
chowy organ czechosłowacki 
„Lekka Atletika”, posługując 
przy tym sumą 
punktów według 
nowej tabeli fiń
skiej z trzech przy 
bliżonych dystan
sów dla poszczegót 
nych zawodników. 
Tak więc np. Mu
rzyn La Beach o- 
trzymał sumę punk
tów za wyniki na 100, 200 i 400 
metrów, Zatopek za 300Q, 5000 i 
10.000 m, Niemiec Harbig za 400 
800 i 1000 m, Szwed Haegg za 
1500, 3000 i 5000 m, Francuz Han 
senne za 800, 1000 i 1.500 m.

W grupie sprinterów pierwsze 
miejsce zajmuje La Beach — Pa 
nama za 10.1 na 100 m, 20.2 na 
200 m i 47,2 na 400 m, co daje 
łącznie 3.375 pkt., przed Mc Ken
ley em — Jamajka 3.324 pkt. i 
Ewellem — USA 3.226 pkt.

W grupie pośredniej między 
sprinterami a milerami (400, 800 
i lOOO. rń) pierwszym jest Harbig 
—• Niemcy: 46.0 na 400 m, 1.46.6 
na 800 m i 2.21.5 na 1000 m ra
zem 3.418 pkt. przed M. Lanzi — 
Włochy 3.267 pkt. i Holst Soeren 
senem — Dania 3.214 pkt.

W grupie milerów prowadzi 
Hanseńńe — Francja: 1.48.3 na 
800 m, 2.21.4 na 1000 m i 3.47.4 
na 1.500 m 3.312 pkt., 2) Gustafs 
son — Szwecja 3.250 pkt., 3) 
Bengtsson — Szwecja 3.239 pkt. 
. W grupie długodystansowców 
A: G. Haegg — Szwecja 3.43.0 
na 1.500 m, 8.01.2 na 3000 m i 
13.58.2 na. 5000 m 3.539 pkt., 2) 
Reiff — Belgia 3.446 pkt., 3) Slijk 
hus — Holandia 3.408 pkt.

W grupie

skiem oburącz, (suma rzutów le
wą i prawą), osiągając 85.60 m. 
Dotychczasowy rekord należał do 
Amerykanina Gordiena.
0 Angielski klub piłkarski — 

Wolwerhampton Wanderers roz
dzielił między swych 12 graczy, 
którzy pozostali wierni barwom 
klubowym i głusi na obiecanki 
innych klubów, 12 tysięcy fun
tów, czyli po tysiąc funtów dla 
każdego za wierną służbę. Ra
dość graczy z otrzymanej nagro
dy nie trwała długo, gdyż na 
drugi dzień po podaniu wiadomo
ści o nagrodach, brytyjskie mini
sterstwo finansów wezwało piłka 
rzy do natychmiastowej wpłaty 
30-procentowego podatku.
0 Szwed Leandersson, który 

zwyciężył w maratonie koszyckim 
i pobił rekord Zabałi 
ze znanej i sportowej 
miejscowości Valeda- 
len. Jest tam prze
wodnikiem turystycz
nym. Po powrocie do 
Szwecji , oświadczył, 
że daleko wyżej ceni 
sobie zwycięstwo w 

maratonie, organizowanym 
Czechosłowaków w Koszycach, 
aniżeli w maratonie bostońśkim. 
Marzeniem, jego są dwie rzeczy: 
wygrać olimpijski maraton w 
Helsinkach w roku 1952 i przy
czynić się do utrwalenia pokoju.

pochodzi,

przez

Młodzież
Ulubioną dyscypliną gimnastyczną, 

uprawianą od czterech lat w 
Warszawie, są skoki przez przyrządy. 

—■ Zawody te cieszą się u młodzieży 
niezwykłym zainteresowaniem i są 
stale „gwoździem” sezonu jesienno- 
zimowego. Młodzież warszawska ro
zumie, że ćwiczenia te są równocześ
nie doskonałą zaprawą przede wszyst
kim do lekkiej atletyki.

Drobiazgi 
ze świata

Turcja pokonała w footbalu Egipt 
3:1 (3:0). Mecz odbył się w Ankarze.

Bazylea zwyciężyła w boksie Turyn 
9:7.

Węgry pokonały Niemiecką Republi 
kę Demokratyczną w międzypaństwo 
wym meczu piłki ręcznej 8:7 (4:4).

Drużyna narodowa Holandii w nieo 
ficjalnym meczu z teamem amator
skim Anglii wygrała 4:2 (2:2).

W tabeli mistrzostw piłkarskich Wę 
gier prowadzi Textyl przed Vasasem, 
Honvedem i Dozsa. Ostatnie wyniki 
Honved — Vasas 5:0, Textyl — Doro-, 
gi Tarna 4:3, Salgotariani Gyoer—Va
sas 3:1, Szegedi — Postas 3:2.

W mistrzostwach Francji prowadzi 
Strassburg przed Lille 1 Reims.

Izrael zwyciężył w Tel Avivie repre 
zentację piłkarską Turcji 5:1 (3:0).

Mecz hokeja na lodzie Morawy — 
Czechy zakończył się wygraną Moraw 
13:3 (4:2, 2:1, 7:0). Sukces swój, za
wdzięczają Morawy Bouzkowi, Błaż
kowi 1 Bubnikowi.

Francuz Bally po raz szósty w tym 
roku wyrównał rekord swego kraju 
na 100 m wynikiem 10.5. Za jego ple
cami znaleźli się Włosi Lacesse i Siddi 
obaj po 10.6 s.

Tak zwane mistrzostwa świata w 
koszykówce męskiej przyniosły pierw 
sze miejsce Argentynie przed USA, 
Chile, Brazylią, Egiptem, Francją, 
Peru i Equadorem. w mistrzostwach 
nie brały udziału czołowe drużyny 
europejskie z ZSRR na czele.

Drugi mecz brazylijskiej drużyny 
Athletico Minero w Europie zakoń
czył się jej porażką z Werder z Bre
my 1:3 (0:1).

warszawska propaguje sport
w Olsztynie swoje koleżanki brawurą. Szczególnie 

przerzuty na skrzyni wszerz i skoki 
przez podwójne przyrządy graniczyły 
z ekwilibrystyką.

Do rozwoju i popularyzacji skoków 
dziewcząt przyczynił się międzyszkolu

ny zespół gimnastyczny, który, licząc 
w 1947 r. zaledwie 15 uczennic, dziś 
obejmuje 120 zawodniczek, podzielo
nych na 3 grupy: Śródmieście — gro
madzące uczennice gimn. Hoffmano- 
wej, Sowińskiego, Powstańców, lic. 
ped im. Spasowskiego; oddział „Pra
ga” z uczennicami gimn. Rzeszotar- 
skiej i lic. dla wych. przedszkoli i 
TPD im. Limanowskiego, oraz oddział 
„Mokotów”, łączący uczennice gimn. 
Król. Jadwigi, TPD z ul. Wiktorskiej 
i jedną szkołę zawodową. — Wszyst
kie szkoły męskie i pokaźna ilość 
szkół żeńskich ćwiczy u siebie „w do
mu”.

Zapowiedź przyjazdu warszawskiej 
młodzieży ściągnęła na salą komplet 
widzów. Dnie 27 i 28 października po
zostaną na długo w pamięci młodzie
ży olsztyńskiej.

Pokaz skoków wywołał szczery po
dziw. •— Uczennice Sowińskiego prze
ścigały się w pięknie wykonywanych 
ewolucjach. Prym wiodły Kozyrówna 
I Zielińska, które dowiodły, że mi
strzowskie i wicemistrzowskie tytu
ły, które pół roku temu zdobyły w 
Warszawie, słusznie im się należą.

Chłopcy z Kołłątaja prześcignęli

— Które miejsce ma wasza szko
ła? — pytano ich.

— Czwarte — odpowiadali.

SPEŁNIONE ZADANIE
Młodzież olsztyńska nie chciała te

mu wierzyć. To, co widziała, uważała 
za szczyt możliwości. Nabrała też 
ochoty do skoków i poprosiła nacz. 
Szczerbickiego, aby zorganizował mię
dzyszkolne koło gimnastyczne.

Warszawska młodzież dobrze przy- 
służyła się rozwojowi kultury fizycz
nej w szkołach olsztyńskich. (Z.O.)

WYSOKI POZIOM
Poziom skoków przez przyrządy 

stoi w szkołach warszawskich na naj
wyższym poziomie. Ocenił to w ub. 
roku minister dr. St. Skrzeszewski. 
Zawodom przygląda! się z 
teresowaniem wiceminister dr. 
ski.

— Moglibyście te piękne 
pokazać innym okręgom! — 
dział.

hokej.na lodzie - hok*j na lodziej

Poznań stawia
zain-

Jabloń-

rzeczy 
powie-

PIERWSZE KONTAKTY
Słowa ministra młodzież zrozumiała 

jako zalecenie. Posypały się zobowią
zania wyjazdów na prowincję war
szawską i do innych okręgów. Tru
dność stanowiło to, że inne miasta i 
okrę’gi jak gdyby bały się organizo
wania spotkań z młodzieżą warszaw
ską. Pierwszy zerwał z tą błędną po
lityką izolacji Olsztyn. Naczelnik ol
sztyńskiego oddziału w. f. wydziału 
oświaty, ob. Szczerbickl zaprosił do 
Olsztyna żeńskie gimn. im. Sowińskie
go i męskie gimn. im. Kołłątaja dla 
zademonstrowania skoków.

na młodzież szkolną
Poznański hokej na 

prezentowany tylko 
AZS-u, poza którą pielęgnuje 
cjonującą dyscyplinę sportu 
SKS Ośrodka Szkolenia przy Zakła
dach Stalina.

Tak przynajmniej było w ubiegłym 
roku. Niesprzyjające warunki hamo
wały rozwój hokeja na terenie Pozna
nia. A jak będzie w roku bieżącym?

Wydaje nam się, że z drużyn klu
bowych „AZS” pozostanie nadal je
dynym reprezentantem Poznania, któ
ry szukać będzie przeciwników poza 
granicami okręgu. Być może, że je
szcze „Budowlani” utworzą sekcję ho
keja. Kandydatami na graczy są 
uczniowie liceum budowlanego, któ
rego SKS znajduje się pod ich patro
natem. Od prężności organizacyjnej

lodzie 
przez

jest re- 
drużynę 
tę emo- 
jedynie

długodystansowców 
B: Zatopek —CSR 
8.07.8 na 3000 m, 
14.03 na 5000 m i 

z/ 29.02.6 na 10.000 m 
3.503 pkt., 2) Viljo 
Heino — Finlandia 
3.405 pkt. i 3) Tai- 
sto Maeki — Fin
landia 3.329 pkt.

Klasyfikacja o- 
gólna 10 najlep- 

, szych biegaczy
świata wszystkich czasów: 1) Gun 
der Haegg — Szwecja 3.509 pkt., 
2) Emil Zatopek — CSR 3.503 
Pkt., 3) Gaston Reiff — Belgia 
3.446 pkt., 4) Rudolf Harbig — 
Niemcy 3.418 pkt., 5) Willy Slijk- 
hus — Holandia 3.408 pkt., 6) 
Viljo Heino — Finlandia 3.405 
pkt., 7) Lloyd La Beach — Pana- 
rha 3.375 pkt, 8). Arne Ardersson 
(za 1.500, 3000 i 5000 m) 3.369 pkt., 
9) Erik Ahlden — Szwecja (za 
1500,. 3000 i 5000 m), 10) Taisto 
Maeki — Finlandia 3.329 pkt. — 
Jak z powyższego widać, najwyż 
szą klasę biegową osiągnęli do
tychczas długodystansowcy: — 
Harbig, Maeki i Lanzi, to biega
cze przedwojenni, Haegg i Anders 
son osiągnęli najlepsze wyniki 
u\ latach wojny, reszta zawodni
ków — to mistrzowie powojenni,
0 Mistrz Brazylii w 

nej, Athletico 
Minero ż Bello 
Horizonte, grał 
w Hamburgu,

piłce noż-

i

izwyciężając 
miejscoujy HSV 
4:0 (3:0).

»

0 Łyżwiarze Związku Radzie
ckiego dysponują ponad stu du
żymi stadionami z torami i try
bunami, oraz niezliczoną ilością 
ślizgawek dużych wymiarów, na
dających się do treningu w jeź- 
dzie szybkiej. Narciarze mają 
około 1000 specjalnych zimowych 
stadionów ze skoczniami różnej 
wielkości.

0 Delegacja sportowa Niemie
ckiej Republiki Demokratycznej 
która przybyła na kilka tygodni 
do Moskwy, liczy 11 osób.

^Tegoroczne rozgrywki piłkar 
skie o . puchar 
ZSRR, w któ-. 
rych, jak wia
domo, zwycię
żył „Spartak“, 
zgromadziły 12 
tysięcy drużyn. 
Rozgrywki o pu 
char ZSRR są

'największą drużynową konkuren 
cją sportową na świecie.

0' Włoch Consolini poprawił 
rekord światowy w rzucie dy-

Na zebraniu prezydium Miejskiego 
Komitetu Kultury Fizycznej w No
wej Hucie, które odbyło się w dniu 
8 bm. omawiano zagadnienia dotyczą 
ce rozwoju wychowania fizycznego i 
sportu, wśród zatrudnionych brygad 
młodzieżowych przy budowie nowo
powstającego miasta socjalistycznego. 
Dalszym tematem zebrania były spra 
wy dotyczące wyborów zarządów kół 
sportowych przy poszczególnych 
przedsiębiorstwach, zatrudnionych 
przy budowie Nowej Huty.

W związku z Miesiącem Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej zapla
nowano różnego rodzaju imprezy 
sportowe, których kalendarzyk prze-

widuje trójbój lekkoatletyczny, czwór 
mecz piłki siatkowej 1 pokaz gimna
styczny na przyrządach. Ponadto bry 
gady ZMP-owskie rozegrają szereg 
spotkań pięściarskich, piłkarskich i 
w tenisie stołowym, z końcem bie
żącego miesiąca przeprowadzony zo
stanie również bieg na przełaj, w 
którym brać będzie udział młodzież 
z brygad ZMP i kół sportowych. Kie 
rownictwo wszystkich powyższych 
imprez spoczywać będzie w rękach 
przedstawicieli MKKF Nowej Huty.
Miejski Komitet Kultury Fizycznej 

postanowił wysłać na kursy wycho
wania fizycznego 5 zawodniczek i 5 
zawodników z kół sportowych w No-

Zmierzch szczecińskiego 
pięściarstwa

Jeszcze dwa lata temu Szczecin nie 
miał trudności z wystawieniem na
wet dwóch niezgorszych reprezenta
cji w boksie. Dzisiaj nie ma z cze
go „skleić” jednej reprezentacyjnej 
drużyny.

Najlepszy tego dowód mieliśmy w 
meczu z Warszawą.

Z projektowanego uprzednio skła
du nie stawiil się Zurawiec i Głęboc 
ki, których zastąpiono Ciupką 1 Pie 
rackim. Obu nie -widzieliśmy na rin
gu od ubiegłego sezonu. Zastrzeże
nia mamy jeszcze do wystawienia 
Kerdena.

■Wszyscy, trzej wymienieni zawod
nicy mieli bojowych i rozporządzają 
eych silnym ciosem przeciwników, 
z których Kubowicz ..rozbił” doszczęt 
nie swego kontrpartnera, a Maslarek . 
Kwaśniewski zmusili do poddania 
się szczecinian. W takich warunkach 
nie trudno było o wypadek, mogący 
oddziałać ujemnie na zdrowie mło
dych bokserów.

— Co by było, gdybyśmy przywie
źli pełny skład z Frąckowiakiem, 
Kolczyńskim, Szymura i Archadz- 
kim? — zapytywał jeden z działaczy 
towarzyszących drużynie Warszawy.

— Byłoby 14:2, a może nawet 16:0, 
gdyż nie wiadomo, czy Murawski 
wygrałby swoją walkę — usłyszał w 
odpowiedzi.

Odpowiedź słuszna. Zachodzi tylko 
pytanie: poco organizować ‘ mecze, 
jeżeli się nie ma przygotowanej dru 
żyny?

Przyczyny takiego stanu rzeczy 
leżą przede wszystkim w zlej pracy 
klubów’. Zła polityka kierownictw 
4.
i

Stawczyk złożył już 
wszystkie próby 
do odznaki SPO

POZNAN. Zasłużony mistrz sportu 
Zdobysław Stawczyk złożył już wszy
stkie próby do odznaki SPO — w 
pływaniu, lekkiej atletyce, marszu, 
strzelaniu i konkurencjach gimnas
tycznych. Ogółem Stawczyk odbył 18 
prób.

Ogólnopolski turniej 
tenisa stołowego

KRAKÓW. W dniach od 17 do

klubów doprowadziła do upadku do
minującego przez 3 lata w okręgu 
szczecińskim ogniwa, silnego w ze
szłym roku Związkowca oraz nie
złych sekcji Spójni Szczecin 1 Kole
jarza Stargard. Podobnie podupadła 
słupska Gwardia, a w ogóle nic już 
nie słyszymy o słupskim ogniwie

Dobrze pracuje tylko Gwardia Ko 
szalin i do pewnego stopnia Gwardia 
Szczecin. O klubach b klasy w ogóle 
w tym sezonie nie słychać. Czy mo 
żna się więc dziwić, że od_początku 
sezonu nie widzieliśmy 
ani jednego spotkania 
wego.?

Dziesiątki młodych 
znikło z ringu, starsi 
gdyż kluby nie organizują spotkań. 
Nie można było nawet utrzymać w 
Szczecinie trenera Szydły który prze 
niósł się do Słupska.

Gdy chodzi o OZB ,musl on zmie
nić styl pracy. Leży przed nami 
pierwszy komunikat, wydany przed 
rozpoczęciem sezonu w sierpniu br. 
Punkt drugi mówi: „...poleca się klu 
bom rozpoczęcie oficjalnych trenin
gów i pełne przygotowanie zawodni
ków do mających się odbyć w naj
bliższym czasie licznych spotkań 
międzyokręgowych”. OZB zarezerwo
wał przy tym do końca roku 5 terml 
nów

W komunikacie nie ma słówka o 
szkoleniu, zwołaniu wstępnej konfe
rencji roboczej z kierownikami sek
cji. ustaleniu planów pracy na sezon, 
kontroli pracy sekcji, wizytacji sal 
treningowych itd. Minęły 2 miesiące, 
a boks w Szczecinie śpi. Są wiadomo 
ści o rozpoczęciu treningów, ale daw 
niej o tej porze był już pełny sezon 
mistrzowski.

OZB pertraktuje o jeszcze dwa spot 
kania międzyokręgowe. Ale czy bę
dzie miał dobrze przygotowane ósem
ki? Bardziej pocieszające jest, że my 
ślj też o ,czwartkach bokserskich”, 
które mają się rozpocząć w ciągu 
bieżącego miesiąca w Szczecinie, oraz 
że przygotowuje „Pierwszy krok”, w 
grupach eliminacyjnych w dniach 25 
1 26’ bm. w szczecinie, j Słupsku oraz 
w grupie finałowej w dniach 2 i 3 
grudnia w Szczecinie. Może to nieco 
poprawi sytuację w boksie szczeciń
skim? (ct)

w Szczecinie 
międzyklubo-

zawodników 
nie trenują,

wej Hucie, którzy po ukończeniu roz- 
poczną pracę sportową w osiedlu ro
botniczym nowego miasta.

Do kół sportowych ZS „Budowlani” 
zostanie skierowanych czterech in
struktorów w. f., którzy wyłącznie 
w tym zrzeszeniu przeprowadzać bę
dą treningi i organizować wszelkie 
rozgrywki sportowe. Na pierwszych 
treningach przeprowadzona będzie 
gimnastyka pokazowa w formie ze
społowej. Instruktorzy stale będą u- 
trzymywać kontakt z MKKF-em, 
który będzie ułatwiał im prace, przy 
dzielał odpowiednią ilość sprzętu o- 
raz potrzebne pomieszczenia.

Postanowiono, że we wszystkich 
świetlicach w Nowej Hucie powstaną 
sekcje sportowe oraz odbywać się 
będą pogadanki związane z rozwojem
1 umasowieniem kultury fizycznej.

Miejski Komitet Kultury Fizycznej 
przeprowadzi inwentaryzację sprzętu 
sportowego w kołach sportowych do 
dnia 13 bm. Sprzęt zostanie sklasyfi
kowany przez komisje MKKF a na
stępnie rozdzielony według specjal
nego rozdzielnika do poszczególnych 
kół.

Ponadto ustalono, że wybory w ko
łach sportowych zakończone zostaną 
w terminie do dnia 27 bm.

* # *
Ogólnopolska „Sztafeta Pokoju” 

biegnąca do Warszawy ze wszystkich 
stron kraju dla uczczenia II Świato
wego Kongresu obrońców Pokoju 
przebiegała również przez tereny No
wej Huty. Sztafety z meldunkami o 
osiągnięciach produkcyjnych w nau
ce i sporcie, składające się z robotni 
ków .brygad ZMp 1 kół sportowych 
podążyły w pierwszym dniu trwania 
sztafety na odcinek budowlany PPRK
2 w Krzesławicach. W 
dniu. tj. 9 brh. sztafeta z 
ty złożyła meldunki w 
w Krakowie.

* * *
Kurs organizatorów SPO. który roz 

pocznie się 14 bm. trwał będzie 5 dni. 
Uczestnicy kursu korzystać będą z 
pełnego wyżywienia i zakwaterowa
nia. Przeszkolenie przejdzie łącznie 
40 kobiet j mężczyzn. Organizowane 
będą dalsze kursy tego rodzaju.

• » *
Ostatnio przystąpiono do budowy 

dwóch dalszych lodowisk natural
nych, które powstaną przy PPRK 3 
i na terenach kombinatu Nowej Hu
ty. Jedno z lodowisk wyposażone bę
dzie w pełny sprzęt do uprawiania 
hokeja. Do budowy tych obiektów 
sportowych przystąpią koledzy z bry
gad ZMP.

» « »
Uczestnicy zebrania, którego celem 

był wybór zarządu koła sportowego 
przy PPRK Kujawy Nowa Huta u- 
chwalilj rezolucję, w której czytamy 
m. In.:

„Wyrażamy głęboką radość z prze
prowadzonej reorganizacji sportu poi 
skiego i powołania Miejskiego Komi
tetu Kultury Fizycznej, co niewątpll 
wie przyczyni się do zbudowania so
cjalistycznego sportu na terenie pier
wszego bezklasowego miasta w Pol
sce. Wyrażamy radość, że rozwój 
sportu socjalistycznego zwiększy wy
dajność naszej pracy, zwiększy naszą

twórczość na rzecz obrony ludowej 
Oj czyzny.

W Imieniu sportowców PPRK — 
czytamy w zakończeniu rezolucji — 
przyrzekamy dołożyć wszystkich sił 
do budowy socjalistycznego sportu w 
myśl wskazań wrześniowej uchwały 
Biura Politycznego KC PZPR oraz 
postanawiamy przeprowadzić próby 
sprawności do odznaki SPO tak, aby 
do końca br. ■większa ilość sportow
ców naszego koła zdobyła' tę odzna
kę. Wzywamy młodzież całej Polski- 
do złączenia się z nami w wysiłku 
budowania socjalizmu w Polsce -1-. 
wzmocnienia sił obozu pokoju.

JOZEF GRALAK 
koresp. terenowy z Nowej Huty

• • »
W dalszym ciągu rozgrywek z cy

klu o mistrzostwo krakowskiej kl. c 
Gwardia (Nowa Huta) pokonała LZS 

-Czyżyny Ib 5:2 (2:1). Bramki dla zwy 
cięzców zdobyli: Wąsikowski i Wój
cik po 2 oraz K. Tyrka z rzutu kar
nego.

Występ drugiego reprezentanta No
wej Huty LZS „Tęcza” Bieńczyce 

. zakończył się w Węgrzcaeh Wielkich 
porażką 0:5 (0:3).

RYSZARD WYROBEK 
koresp. terenowy z Nowej Huty

„Budowlanych” zależy zatem, czy <jpu 
żyna uczniów będzie drużyną czysto 
szkolną, czy sekcją zarejestrowaną w 
związku.

Szkolną drużynę hokeja zorganizo
wał także SKS przy gimnazjum Mar
cinkowskiego, który współzawodniczy 
z ośrodkiem J. Stalina, we wszyst
kich gałęziach sportu.

Przygotowania do sezonu hokejo
wego odbywają się w tym roku wy
jątkowo pilnie. Akademicy, wywiązują 
się ze swych zadań na odcinku szko
lenia narybku i przygotowania wyczy
nowców bez zarzutu. Regularne trenin
gi wyczynowców rozpoczęły sje już w 
październiku. Dwa- razy w tygodniu 
prowadzą zaprawę gimnastyczną, na
bierają kondycji, biorąc udział w grze 
koszykówki i w marszobiegach. Tre
ning techniczny odbywa się raz w ty
godniu, w niedzielę, na kortach — 
czyli przyszłym lodowisku. Przeważ
nie ćwiczy się tutaj strzały z deski 
do celu.

Szkolenie narybku również nie zo
stało zaniedbane. Akademicy szkolą 
systematycznie dwie sekcje hokejowe 
przy szkolnych kołach sportowych 
girnn. Paderewskiego i gimn Kasprza
ka. Na treningi uczęszcza 54 chłop
ców.

Jak widzimy, przyszłość poznańskie
go hokeja na lodzie leży w rękach 
młodzieży. Wraz z rozwojem sportu 
szkolnego, odbudowuje się sport hoke
jowy.

Stal (Katowice) — CWKS
(Warszawa) 5 : 4 

(1:1, 1:1, 3:2)

następnym 
Nowej Hu- 
KW PZPR

Dynamo (Sofia) 
mistrzem piłkarskim

rn
SOFIA. Piłkarska liga Bułgarii za

kończyła w ub. niedzielę rozgrywki. 
W ostatnim meczu mistrzowskim sto
łeczne Dynamo pokonało swego lokal 
nego rywala, Czerwone Znamię 2:0, 
zdobywając w ten snosób tytuł mi
strzowski na rok 1950. Wicemistrzo
stwo przypadło w udziale drużynie 
Stroltel (Sofia).

Dynamo zdobyło mistrzostwo zasłu
żenie. Okazało sie bowiem najrów
niejszą drużyną, ponosząc w 18 spot
kaniach zaledwie jedną porażkę. Naj
większym sukcesem tegorocznego mi
strza Bułgarii jest niewątpliwie wy
nik remisowy (1:1), uzyskany w spot
kaniu z czołowym zespołem ligi wę
gierskiej, Dozsa (Budapeszt).

Ostateczna tabela ligi bułgarskiej 
przedstawia się następująco:
‘Dynamo (Sofia) - -
> Stroitel (Sofia) 
’Akademik (Sofia)

■ Narodna Wojska (Sofia) 
•Spartak (Stalin)
Czerwone Znamię 
Torpedo (Piewen) 
Torpedo (Piewen) 

c Torpedo (Sofia)
Czerw. Znamię (Marek)

(S)

18 29 36:12
18 21 31:12
18 22 40:20
18 22 22:12
18 22 37:27
18, 16 29:29
18 12 19:27
18 12 19:27
18 10 16:29
18 6 9:47

KATOWICE. Normalny obraz na 
Torkacle. Morze głów na trybunach 
— dowód wzrastającego z każdym • 
dniem zainteresowania hokejem na 
lodzie, Niestety, niejednokrotnie re
akcja widzów na wydarzenia na tafli 
i orzeczenia sędziów przybiera zbyt 
burzliwe formy. Nie może się w 
przyszłości zdarzyć, by gwizdano, je
żeli odchodzi na karne minuty gracz 
miejscowych, a okrzyki zadowolen a 
towarzyszyły karze zawodnika gości. 
Taki stosunek do wypadków na lo
dowisku przekreśla wszelki wkład w 
wychowanie sportowe każdego widza.

* » *
Drużyny, trenujące na Torkacie. 

robią niezaprzeczalne postępy. Lepsi 
zawodnicy powoli, lecz systematycz
nie dochodzą do zeszłorocznej formy. 
Coraz snrawniej poruszają się, mało 
eksploatowani w ubiegłym roku, Swi 
carz 1 Ziaja. Antuszęwicz błyska 
próbkami nieustępliwości 1 ambicii. 
Wysoki, lecz nieproporcjonalnie lek
ki Skarżyński TI coraz płynniej prze 
mierzą taflę lodową. Jasiński impo
nuje rutyną, lecz nazbyt długo prze
trzymuje jeszcze krążek. Można już, 
choć w niedostatecznej jeszcze mie
rze, zauważyć próby prostopadłej 
gry.

Wprawdzie silne podanie z tercji 
obronnej do czerwonej linii należy 
w tej chwili jeszcze do rzadkości, 
jednakże tak hutnicy, jak j wojsko
wi kilka razy w ten nowoczesny i 
nietrudny sposób zdobyli teren. Rzecz 
w tym. by na treningach uporczy
wie ćwiczono zagrania do przodu.

Mecz był chwilami szybki, były też 
fazy nacechowane zwolnionym tem
pem. o sukcesie Stali zadecydowała 
dyspozycja strzałowa Ziaji, który był 
najlepszym zawodnikiem zwycięzców 
U gości, którzy grali bardziej'zespoło- 
w>o, lecz mniej oddawali strzałów, po 
dobali się Swicarz, Antuszewlcz 1 wie 
c^k.

Bramki dla Stall zdobyli: Ziaja 2, 
oraz Jasiński, Bogdół 1 Wycisk po 1. 
Strzelcami bramek dla CWKS byli: 
Więcek 2, oraz Swicarz j Bronowicź 
Po 1. Sędziowali Przewięda (Kraków) 
1 Zarzycki (Warszawa). Widzów 6G00.

Zobowiązania krakowskich 
sędziów piłkarskich

KRAKÓW. W dniach od 17 do 19 
bm rozegrany zostanie w Krakowie 
ogólnopolski turniej tenisa stołowego 
ZS Spójnia. Turniej odbędzie się w 
konkurencjach indywidualnych j dru 
żynowych męskich i żeńskich.
^Spodziewany jest udział zawodni

ków 14 okręgów ZS Spójnia. Dotych
czas wpłynęły zgłoszenia z Białego
stoku. Warszawy, Łodzi, Tczewa, Ol

sztyna i Krakowa.
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KRAKÓW. Sędziowie piłkarscy, 
zrzeszeni w Krakowskim Okręgowym 
Kolegium, dla uczczenia 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej postano
wili:

w Miesiącu Pogłębienia Przyjaź
ni Polsko - Radzieckiej zapoznać 
się bliżej 1 dokładniej z organiza
cją sportu radzieckiego j jego o- 
siągnięciami, w szczególności z 
metodami kół sportowych przy 
radzieckich zakładach pracy;

zawiązać kontakt z kołami spor 
towymi przy fabrykach i zakła-

dach pracy I współpracować z ni
mi przez fachowe wykłady, poga
danki, prelekcje itd.;

w ramach akcji .miasto — wsi” 
pogłębić kontakt ze wsią przez 
wyjazdy, pogadanki oraz wykłady 
w ramach ogólnej akcji szkolenia 
wej a przede wszystkim zwerbo
wać spośród LZS-ów kandydatów 
na sędziów;

zwiększyć społeczną aktywność 
sportowa przekroczyć ustalone 
na rok 1950 normy sędziowskie.

Niech żyje międzynarodowe braterstwo sportu robotniczego!
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Największe osiągnięcie ubiegłego sezonu
Można bez przesady powiedzieć, że 

sport kolarski w Polsce Ludowej o- 
siągnął duże wyniki, zwłaszcza w 
kierunku umasowienia oraz wyzyska 
nia momentu propagandowego.

Kolarz przejeżdża ośrodki miejskie, 
pełne twórczego rozmachu i wspa
niałych osiągnięć pokojowej pracy, i 
poznaje je. najlepiej, będąc równo
cześnie żywą propagandą sportu i 
kultury fizycznej. Imprezy kolarskie 
i zbiorowe wycieczki docierają do 
zapadłych nieraz zakątków, głosząc 
has^ą postępu.

„Najbardziej demokratyczny sport“, 
jak go nazwał jeden z pisarzy radzie 
ckich, pozwala nie tylko przybyć wy 
godnie- i szybko do miejsca pracy, 
ale także umożliwia wydostanie się 
poza obręb miasta i odetchnięcie 
zdrowym powietrzem.

Bogaty sezon
Sezon kolarski był pracowity. Doi? ć 

wymienić takie imprezy, jak wyśęjg 
Praga — Warszawa, Wyścig Pokoju,

Wyróżnienia 
koSarzy

WARSZAWA. W dniu 9 listopa
da, na wniosek komisji sportowej, 
Zarząd Polskiego Związku Kolar
skiego wyróżnił j odznaczył pięk
nymi nagrodami wszystkich tego
rocznych rekordzistów Polski w 
kolarstwie.

Puchary p upominki otrzymali: 
Kup czak Józef (Związkowiec Kra
ków) za ustanowienie rekordu na 
dystansie 400 m i 500 m ze startu 
zatrzymanego, Borucz Stefan fŁKS 
Włókniarz) za rekordy na 2,000 m 
i 6.00G m. Marchwiński Aleksander 
(Spójnia Łódź) za rekord na 5.000 
m. Janicki Bronisław (Włókniarz 
Wrocław) za rekordy na 7,000 m 
i 8,000 m. Liszkiewicz Jerzy (G-wśr 
dia Łódź) za rekord na 9,000 m, 
oraz Sałyga Teofil za rekord go
dzinny i na dystansach: 10, 15, 20, 
25, 30, 35, 40, 45, 50 krn.

Z juniorów puchary otrzymali: 
Melon Bogdan. (Kolejarz Warsza
wa) za rekordy na 200 m ze startu 
zatrzymanego i lotnego, Ulik (ŁKS 
Włókniarz) za rekord na 400 m 
oraz Skąpski Lucjan (ŁKS Włók
niarz) za rekordy na dystansach 
1,000 m i 2.000 m.

Ponadto za ustanowienie rekor
dów o wybitnej wartości sporto
wej przyznano nagrody pieniężne 
następującym zawodnikom: Satyr 
dze, Melonowi, Ulikowi, Skąpskie- 
mu oraz Boruczowi.
Odznaczenia te, na które kpiarze 
swą sportowa postawą | pracowi
tością najzupełniej zasłużyli, bę
dą niewątpliwie bodźcem do pra
cy dla wszystkich pozostałych ko
larzy. (F. S.)

— wspaniałą manifestację sportowo— 
polityczną — czy wyścig Lublin — 
Chèlm—Lublin, ku uczczeniu Manife
stu Lipcowego, łączące w wybitny 
sposób momenty sportowe z ideolo
gicznymi i propagandowymi.

O 15 proc, więcej
Wymienić tu trzeba inny, pocie

szający objaw: wzrastającą liczbę ko
larzy, zarówno wyczynowców jak i 
turystów. Prawie wszystkie starty 
były rmasowe, to samo rzec trzeba 
o. irńprezach turystycznych. Według 
prowizorycznych obliczeń, ubiegły se 
zón przyniósł kolarstwu 15 procent 
wzrostu. Były okręgi bardziej „na- 
syćojie“ kolarstwem, jak Śląsk, Po
morze oraz Poznańskie, ale 
zaznaczył się także w okręgach 
tąd upośledzonych.

Kolarstwo — 
sportem młodzieży

Obserwujemy również silny zwrot 
ku młodzieży, podstawowemu czynni 
kowi umasowienia każdego sportu. 
Toteż pięknym sukcesem propagando 
wym były wyścigi dla młodzieży, zor
ganizowane przez „Dziennik Zachod
ni“ w Katowicach, oraz* wakacyjne 
raid y turystyczne, podjęte w kilku 
okręgach. Kolarstwo młodzieżowe mo 
że Stać, się pierwszorzędnym czynni
kiem zdrowotnym i wychowawczym, 
ale. wymaga starannej opieki i kon
troli.

Piękne tradycje prof. R. Wacka, 
pioniera turystyki kolarskiej młodzie 
ży, — należałoby podtrzymać. Wyczy 
nem turystycznym, zasługującym na 
wyróżnienie, była wycieczka kolar
ska jednego ze szkolnych kół sporto
wych, która pod opieką kolarza - wy 

chowawcy udała się do Nowej Huty, 
oraz. zespołu szkolnego z Opola do 
Warszawy. Obie te wycieczki plano
wały umiarkowany wysiłek dzienny, 

—' co jest zasadniczym dla wycieczek 
szkolnych — i przybyły w dobrej 
formie.

Wczasy kolarskie
Ibużym krokiem ku umasowieniu 

kolarstwa były wyścigi listonoszy. 
Gromadziły one nieraz 200—400 ucze
stników i były wyrazem połączenia 
użytkowości ze stroną sportową. Po
ważną kartą w turystyce kolarskiej, 
ubiegłego sezonu były „wczasy ko
larskie“, próba związania wczasów 
z kolarstwem,. 'o której z uznaniem 
pisały gazety sportowe CSR. Eyły 
zorganizowane umiejętnie i celowo, 
tak pod względem doboru tras, po
działu na etapy, jak i troski o kwa
tery/ i wyżywienie uczestników. Waż 
niéjsza była strawa duchowa tych 
„jazd w nieznane", możność podzi
wiania uroku jezior mazurskich, brze 
gów morskiego szlaku, czy też zakąt
ków górskich. Wymienić tu należy 
tygodniowe wczasy na Mazurach,

rozrost 
do-

szlak Krynica — Zakopane, oraz 
szlak do Międzyzdrojów. Władze wcza 
sowę współpracowały tutaj harmo
nijnie ze związkiem kolarskim, przy 
poparciu GKKF. Przeciętny dystans 
nie przenosił tam 40—50 km dziennie, 
i był tak obliczony, by pracowniko
wi dać po pracy raczej wytchnie
nie niż kumulację wysiłku. Uczest
nik tych wczasów f. C., pracownik 
hutniczy, pisze z zachwytem, że już 
nigdy inaczej nie spędzi swego urlo
pu. „Nie wiedziałem dotąd, że kraj 
nasz jest tak piękny...“ — kończy.

Nowe formy wycieczek
Poważniejszą, udaną imprezą kolar 

sko - turystyczną był trzydniowy 
„Zjazd“ kolarski w Opolu, w którym 
wzięły udział ■wszystkie okręgi, przy 
udziale ok. 400 uczestników. Trzeba 
nadmienić, iż w ub. sezonie wszyst
kie piony sportowe silniej zaintere
sowały się kolarstwem turystycznym 
i wyczynowym. Silną podporą kolar
stwa było w rb. dostarczenie mu po
trzebnego sprzętu. Kierownictwo i 
załoga „Zjednoczonych Zakładów Ro 
werowych“ dokłada wszelkich starań 
o coraz lepszy j tańszy sprzęt, a 
„Motozbyt“ czuwa nad odpowiednią 
dystrybucją rowerów i części pomoc 
niczych. Polskie opony i dętki zdały 
w' tym roku dobrze egzamin, wypu
szczony na rynek typ turystycznego ro 
weru na balonach z wolnobieżką 
kazał się praktyczny i silny.

Na przyszły rok mają zjawić 
nawet przerzutki, pomysłowo upro
szczone przez jednego z robotników 
— racjonalizatorów.

Rower wkracza coraz silniej __
wieś. Najsilniej rzuca się to w oczy

w woj. Krakowskim 1 rzeszowskim,— 
mniej widoczne jest natomiast na 
Pomorzu 1 Śląsku, gdzie od dawna 
wieś korzysta w dużym stopniu z 
roweru.

Na polskim sprzęcie
Korzystając z doświadczeń, kolar

stwo polskie chce znacznie silniej 
rozbudować turystykę, zwłaszcza tam 
gdzie ruch turystyczno - kolarski nie 
zaznaczył się wybitniej. Duży głos 
mają tutaj rady zakładowe. Chodzi 
o wciągnięcie kolarstwa do wczasów 
niedzielnych, zamiast niezbyt cieka
wej, posuwającej się utartymi szlaka 
mi turystyki autobusowej.

Zamierza się rozbudować silniej t. 
zw. „zjazdy“ kolarskie na całym ob
szarze Polski, manifestujące silniej 
jedność klasy robotniczej. Zjazdy 
te będą miały założenie sportowo - 
propagandowe, wybierając miejsca 
interesujące pod względem osiągnięć 
socjalistycznych. Kiedy wycieczka ko 
larska jest ciekawa?

Jeśli daje coś nowego, 
nego,

nie jest bezplanowym 
się,

nie jest zbyt męcząca, 
_ i uwzględnia czynnik 

ankieta kolarzy - turys-

nieoczekiwa

wałęsaniem

towarzyski.
Tak orzekła 
tów.

Projektuje 
wycieczki 
podgórskie, _ , _. ______
rze, gdzie uczestnicy, zostawiwszy ro 
wer w ośrodku, odbędą pieszą lub 
wodną wycieczkę krajoznawczą.

Spopularyzuje się silniej rodzaj ko 
■ larsko — pieszych biegów lub wycie- 

na czek w lesisto - górskich terenach.
LUDWIK LESZKO

o-

się

się również 2—3-dniowe 
kombinowane w okolice 
Tatry, Pieniny, Pojezie-

Czy dojdzie do meczu
Polska NRD?

BOGATY PROGRAM na nadchodzą
cy sezon mają narciarze Niemiec

kiej Republiki Demokratycznej. Dy
sponują oni dwoma dużymi i znanymi 
ośrodkami sportów zimowych: Schier
ke i Oberhof. Ten ostatni będzie w 
sezonie 1950/51 głównym terenem 
wszystkich poważnych zawodów.

. Urządzenia narciarskie, łyżwiarskie

będzie umożliwiała skoki 60 do 70 m. 
Trasa biegu zjazdowego z Kopy Sńież 
nej otrzymała kilka nowych i tru
dnych wariantów przez wykarczówi- 
nie lasu i zrobienie ciekawych usko
ków. Długość jej obliczona jest na 
1100 m przy 400 m różnicy wznie
sień. Przygotowano również trasę do 
biegu typu norweskiego.

Wspaniałe tereny narciarskie w Oberhof (NRD) 

i bobslejowe w Oberhofie zostały po
ważnie rozbudowane. Skocznia narciar 
ska, szybko w tej chwili wykańczana

4 pytania i odpowiedzi
Ostatnie kajaki regatowe znikają 

z otwartych wód. Tylko nieliczni je
szcze trenują zapamiętale na naszych 
rzekach i jeziorach o— większość ka
jakowców przeniosła się na baseny 
kryte, względnie odpoczywa po sezo
nie.

Należy stwierdzić, że miniony se
zon nie był bogaty w atrakcyjne im
prezy. Zawody miały przeważnie cha 
rakter międzyklub.owy i towarzys
ki. O ogólnej poprawie poziomu 
naszej czołówki trudno zatem coś po 
wiedzieć bo brak nam porównań w 
skali międzynarodowej. Wspaniałe 
nieraz rezultaty naszych kajakowców 
w zawodach towarzyskich i mistrzów 
skich nie zawsze mogą być poważnie 
brane pod uwagę. Trasy na bieżni, 
w basenach, na torach kolarskich, są 
ściśle wymierzone. W sporcie kajako 
wym raczej nie. Często zachodzą na 
każdym okrążeniu toru różnice kilku 
nastp metrów, lub warunki atmosfe
ryczne bywają wyjątkowo korzystne,

o

a rió/na • piiku nttĄ.ttu

^Powrotna
W niedzielę, po wygranym przez 

Ogniwo Bjdom ostatnim spotkaniu z 
Włókniarzem, kapitan bytomskiego ze 

społu ob. Szmyd, podzielił się z na
mi nast. spostrzeżeniami.

— Mimo desperackiego, porywają
cego finiszu w zeszłorocznych rozgry 
wkach ,zgadliśmy“ z ligi. Trudno 
winić samych zawodników. Dużą od
powiedzialność za nasze zeszłoroczne 
niepowodzenie ponosi przede wszyst
kim zarząd klubu, który ustawicznie 
zmieniał skład drużyny, o jakimkol
wiek zgraniu nie było, oczywiście, 
mowy.

Po zakończeniu rozgrywek mlstrzo-

droga66 Ogniwa Bytom

GWARDIA SZCZECIN
I OGNIWO BYTOM GRAJĄ 
O TYTUŁ MISTRZA II LIGI

WARSZAWA. — FZPN 
lii terminarz rozgrywek 
między mistrzami obu
II klasy państwowej o 
mistrza. 19. listopada
Gwardia z Ogniwem w Szcze
cinie, a rewanżowe spotkanie 
odbędzie się w następną, nie
dzielę 26. listopada w Byto
miu. 

usta
po- 

grup 
tytuł

gra

wsklch, na treningi przychodziła nie 
liczna tylko garstka przygnębionych 
zawodników... Dopiero w lutym, na 
jedną z suchych zapraw, prowadzo
nych przez trenera Sloneckiego, sta
wiliśmy się w komplecie. Jak wnio
słem z własnych obserwacji, nastro
je zawodników poprawiły się wydat
nie. Na tradycyjnej pogadance zade
cydowaliśmy, że musimy wrócić je
szcze w bieżącym sezonie do pierw
szej klasy państwowej.

Trudno opisać zapal, jaki opanował 
wszystkich. Zaczęliśmy solidnie i in
tensywnie trenować. Wspólny cel 
skonsolidował całą jedenastkę. Zapa
nowała wspaniała harmonia. Otocze
ni pieczołowitą opieką wiceprzewod
niczącego klubu ob. Dąbka i przewód 
nićzącego naszej sekcji, ob. Solew- 
skiego, z niecierpliwością czekaliśmy 
na pierwszy mecz.

Do Częstochowy na spotkanie z 
Ogniwem wyjechaliśmy pełni otuchy 
wraz z liczną rzeszą ciągle nam wier 
nych kibiców. Zawiedliśmy ich. Nie 
będę jeszcze raz przypominał wszy
stkich szczegółów' tej eskapady. Stra- 
liśmy pierwszy punkt. Niepowodzenie 
w Częstochowie zdopingowało nas do 
jeśzćze intensywniejszej pracy. Ter
min - „eksligowca", jakim nas często 
Obdarzano w sprawozdaniach, i przed 
meczowych prognostykach praso
wych, działał na nas podniecająco. 
Zaczęliśmy wygrywać. Nabraliśmy 
pewności... Niestety za dużo.

Efektem tego była porażka z Kole-

Notatnik'
k W efskcie niesportowego zacho

wania się zawodników Chełmka na 
zawodach z Ogniwem Bytom został 
ukarany zagrodnik ■ Związkowca. Kor- 
koszka Stefan 2-tygodniową dyskwa
lifikacja z zawieszeniem kary na 6 
miesięcy. . • »

Janeczek Longin (CWKS Warsza 
wa) został przez PZPN ukarany 6-ty- 
godniową dyskwalifikacją za słowną 
obrazę sędziego po zawodach Budo

wlani CWKS. Dyskwalifikacja roz
poczyna się z dniem 13 listopada.
r Barański (Budowlani Chorzów) 

ukarany został surową naganą za nie 
sportowe zachowanie się na zawo
dach z CWKS.

piłkarza
sie najlepszą znajomością przepisów 
otrzymają specjalne nagrody.

» • *
* Waśko Tadeusz reprezentant 

barw Polski w kilku spotkaniach mię 
dżypaństwowych, grający obecnie w 
zespole Gwardii Warszawa, został do
kooptowany przez zarząd warszaw
skiego OZPN na członka Wydziału 
'Gier i pysc5T>liny.

jarzem przemyskim. W Tarnowie 
straciliśmy dalsze dwa punkty, a mi 
mo to znajdowaliśmy się jeszcze cią
gle na czele tabeli.

W drugiej — jesiennej rundzie roz
grywek, chłopcy grali już wspania
le. Praca trenera Sloneckiego dała 
piękne wyniki. Straciliśmy tylko dwa 
punkty w spotkaniach z katowicką 
Stalą i Związkowcem Przemyśl.

Osiągnęliśmy wreszcie upragniony, 
nie tylko przeze mnie, ale i wszyst
kich, cel. Powróciliśmy do ligi. Ma
my silne rezerwy, bardzo utalentowa 
ny narybek, wychowaliśmy wreszcie 
trzech reprezentantów (Narlocha, 
Trampisza i Wiśniewskiego). Ja ro
zegrałem już najprawdopodobniej o- 
statni mecz, w swej karierze piłkar
skiej. Częste kontuzje, niechybne w 
piłce nożnej, 
moim wieku 
bez echa. Na 
gowej 
wielu młodych, 
Przerzucam się 
ob. Szmyd.

*
Kiedy miałem 

gowany piłkarskimi dyskusjami star
szych kolegów, zapytałem jednego z 
nich co to jest liga?

Długo zastanawiał się nad przystęp 
nym dla mnie sprecyzowaniem odpo 
wiedzi, i wreszcie rzekł: „Pamiętaj, 
że z ligi jest bardzo łatwo spaść, ale 
zato niesłychanie trudno się do niej 
dostać“. Pamiętam to naiwne zda
nie jeszcze dzisiaj, Bytomskie Ogni- 

. wo dokazało tej sztuki. Za piękny 
powrót po jednorocznej rozłące do 
pierwszej klasy państwowej należą 
się piłkarzom Ogniwa słowa najwyż
szego uznania.

Podobną „tragedię“, jak w ubie
głym roku Ogniwo, przeżywają w 
każdym sezonie dziesiątki drużyn od 
ekstraklasy do b klasy włącznie. Je
dne godzą się z losem, opuszczają 
ręce, po roku nawet obniżają swe 
loty znowu o jedną klasę w dół...

Piłkarzy i zarząd bytomskiego Og
niwa możemy jednak śmiało Dosta
wić za wzór wszystkim „spadkowi- 
czom“

nie przemijają już w 
tak, jak u młodzików, 
moje stanowisko w li- 

jedenastce mam już dzisiaj 
godnych następców, 

na hokeja — kończy

* *
dziewięć lat, zaintry

• • • ♦ .
* Finałowa spotkanie Jubileuszowe 

go Turnieju Miast pomiędzy repre
zentacjami Wałbrzycha i Łodzi żosta 
ło wyznaczone przez PZPN na 26 li
stopada w Wałbrzychu.

Stal (Grodzisk Mazowiecki) orga 
rjzuje w ciągu listopada szkolenie w 
zakresie znajomości przepisów gry w 
piłkę nożna dla członków i sympaty
ków' swojego klubu. Po przeprowa
dzeniu samokształcenia przez wszyst
kich chętnych z książeczki „Przepisy 
gry” przewidziano zebrania dysku
syjne. na które jako prelegentów za
proszono najlepszych sędziów okręgu 
warszawskiego, w czasie tych pre
lekcji sędziowie omówią wraz z u- 
czestnikami najważniejsze paragrafy 
przepisów. Po kursie zostanie prze
prowadzony egzamin, a wykazujący Foto „Urszula/Jedenastka Ogniwa Bytom

— często należy brać pod uwagę kon
kurencje i ilość zawodników, bo od 
tego także zależy sposób korzystnego 
brania nawrotów. Niemniej jednak 
z braku innych porównań, właśnie na 
podstawie osiągniętych wyników na
leży stwierdzić, że poziom naszego 
sportu kajakowego stale się podnosi.

Celem pełniejszego zobrazowania 
stanu tej dyscypliny musimy odpo
wiedzieć na następujące pytania:

Czy sport wyczynowy kajakarstwa 
rozrasta się także wszerz?

Czy posiadamy dobry narybek?
Czy posiadamy w dostatecznej Iloś

ci wyszkolone kadry instruktorskie, 
potrzebne do szkolenia narybku?

Jakie są przyczyny, hamujące roz
wój sportu kajakowego?

Co koniecznie należy zrobić w przy 
szłym sezonie?

Niewątpliwie sport kajakowy, tak 
turystyczny jak i wyczynowy, zdoby 
wa sobie coraz większą popularność. 
Jeszcze przed dwoma , laty okręg poz 
hański był bezkonkurencyjny.

W tym roku poznański OZ Kajako 
wy tempa pracy nie zwolnił, przeciw 
nie pracowano o wiele intensywniej, 
niż w latach ubiegłych a jednak za
wodnicy innych okręgów potrafili 
umniejszyć hegemonię Poznania. Wi
dać, że w różnych krańcach Polski 
praca wre. Zwycięstwa Folwarcznego 
w górskich mistrzostwach Polski 1 na 
krótkich dystansach, dobra postawa 
kajakowców Czechowic, doskonałe wy 
nikj Skwarskiego z Warszawy, zwy
cięstwa czwórki kajakarek Szczecina 
i świetne rezultaty tamtejszych za
wodniczek, nie są dziełem przypadku. 
Widać, że w tych ośrodkach sport ka. 
jakowy przyjął się na dobre.

Posiadamy także dobry narybek. 
Większość dzisiaj startujących zawód 
ników, to właśnie juniorzy względ
nie byli juniorzy. Starsi zawodnicy 
wycofują się powoli. Sport kajako
wy zaczyna uprawiać młodzież szkol
na, — a jeżeli zaglądniemy do statys 
tyk. to stwierdzimy że przeciętny 
wiek zawodników startujących w po 
ważnych imprezach jest 'bardzo mło
dy.

Na dwa pytania odpowiedzieliśmy 
pozytywnie. Nad trzecią odpowiedzią 
można podyskutować. Mamy bez
względnie za mało instruktorów. Nie 
mamy w ogóle trenerów. Niedawno 
zakończony został w Krakowie kurs 
dla instruktorów. Wykładowcami by 
li Jeżewski i Folwarczny. Jeden kurs 
to jeszcze mało. Potrzebny nam jest 
koniecznie poważny kurs dla trene
rów. w latach wojny poziom sportu 
kajakowego na całym świecie pod
niósł się niesłychanie. Nasi instrukto
rzy są przeciążeni prącą zawodowa. 
A potrzeba nam w tej chwili je
szcze co najmniej 40 instruktorów i 4 
trenerów.

Mówiąc o czynnikach hamujących 
rozwój kajakarstwa przede wszystkim 
należy podkreślić brak sprzętu. Pro
dukujemy sami kajaki lepsze, niż 
przed wojną. Ale produkujemy ich za 
mało. Brak sklejki wodoodpornej jest 
przyczyną niedociągnięć. Tutaj nale
ży szukać przyczyn stosunkowo małe 
go rozwoju sportu turystycznego, 
tym bardziej, że kajaki składane nada 
jące się do turystyki nie sa w ogóle 
produkowane. Dlatego leżą jeszcze od 
logiem jeziora mazurskie, dlatego 
Śląsk, który przed wojną najsilniej 
uprawiał turystykę kajakową, dzisiaj 
o kajakach zapomniał.

Mam wrażenie że wykorzystując 
nasze zdolności racjonalizatorskie ino 
glibyśmy zastąpić sklejki innym ma
teriałem. Nasz przemysł papierniczy 
wykonuje wspaniale rzeczy z miazgi 
drzewnej. Wiadra j naczynia z miaz
gi są silne, lekkie i wodoodporne.

Może da się ona zastosować w pro
dukcji kajaków turystycznych i rega
towych? Niechże nasi inżynierowie 
spróbują, na pewno znajdą drogę 
wyjścia.

Wreszcie odpowiedź na ostatnie py 
tanie: co należy zrobić w przyszłym 
sezonie?

Przed rozpoczęciem sezonu powin
niśmy zorganizować jeszcze kurs in
struktorski lub trenerski, a w czasie 
sezonu wszędzie więcej wielkich im
prez ogólnokrajowych j co najmniej 
jedno spotkanie międzypaństwowe. 
Mamy silnych konkurentów, w na
szych sąsiadach Czechosłowakaeh i w 
Węgrach. Ewentualne spotkania z ni
mi będą dla naszych młodych kaja
kowców dopingiem do dalszej pracy 
i sprawdzianem naszych umiejętności 
1 możliwości.

ANTONI BAZANIAK

«

Kierownikami przygotowań w Obśr- 
hofie są znani niegdyś narciarze, z 
okresu przedhitlerowskiego: Paul Hie- 
ckel b. mistrz Niemiec w skokach, 
wielokrotny zwycięzca w różnych za
wodach w Szwajcarii, Francji i we 
Włoszech oraz Erich Recknagel — 
mistrz Niemiec w kombinacji klasycz
nej w roku 1929 i olimpijczyk z róku 
1932. Recknagel startował m. iń. w 
Zakopanem podczas pierwszych 'Mi
strzostw FIS w Polsce w roku 1Ó29 
Obaj byli mistrzowie znali dobrze za
wodników polskich i wspominają Br. 
Czecha, Zdzisława Motykę, braci Ma
rusarzy, Skupienia i innych.

Bogaty jest program imprez, prze
widziany w Oberhofie. Otwarcie se
zonu nastąpi w grudniu. Pierwszą po
ważną imprezę chcieliby narciarze 
NRD zorganizować w dniach od 4 do 
7 stycznia. Zamierzają oni zaprosić 
do siebie team polski na oficjalny 
mecz Niemiecka Republika Demokra
tyczna :— Polska Ludowa.

Termin ten wydaje się nam jednak 
stanowczo za wczesny. Nawet przy 
najstaranniejszych przygotowaniach, 
ze względu na warunki śniegowe, ja
kie mamy w Polsce, start naszych 
zawodników w konkurencji między
narodowej, jest możliwy dopiero w 
ostatnim tygodniu stycznia.

Od 11 do 14 śtyczriia mają narcia
rze NRD mistrzostwa pionierów, t. J. 
najmłodszych zawodników.

Oficjalne mistrzostwa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej zostały za
planowane na 4 do 12. II. Będą one 
miały pełny program klasyczny i. al
pejski, z tym że długość trasy mara
tonu narciarskiego nie przekroczy 35 
km.

Wraz z zawodami narciarskimi, bób- 
slejowymi, łyżwiarskimi i hokejowy
mi zaplanowany jest w Oberhofie bo
gaty program imprez kulturalnych. 
Przemyślana jest też organizacja ma
sowego ruchu turystycznego: 75. ty
sięcy ludzi pracy ma w ciągu zimy 
zobaczyć imprezy sportowe w Obór 
hćlie — głównym centrum zimowym 
Niemieckiej Republiki Demokratycz
nej. (z)

- łyżwiarstwo łyżwiarstwo -..łyżwiarstwo -

Łyżwiarstwo zdobywa
nowe kadry instruktorów

Na „Torkńcie” odbywa się obecnie 
4-tygodniowy kurs dla instruktorów 
łyżwiarstwa, który będzie trwał do 28 
bm. Zorganizowanie kursu było ko
nieczne i przyczyni się bezsprzecznie 
do spopularyzowania łyżwiarstwa w 
kraju.

Po kursie przodowników urządzo
nym przez CRZZ w r. 1949 w Karpa
czu, obecny kurs da nam nowych in
struktorów dla kół i sekcji łyżwiar
skich przy klubach sportowych. Nie
stety, jest on obesłany tylko przez 
pion związkowy, który wykazuje naj
większe zainteresowanie 
sportu.

Obsada kursu wykazuje 
niedociągnięcia. Niektóre

tą gałęzią

Nagroda redakcji 
Sportu" na konkurs 
Czy znasz Związek 

Radziecki?"
Redakcja „Sportu” ofiarowała 

lako nagrodę rower na Wielki 
Konkurs „Trybuny Robotniczej“ 
pod nazwą „Czy znasz Związek 
Radziecki?” Tematem konkursu 
są m. in. zagadnienia z życia spor 
towego ZSRR.

Szczegóły konkursu znaleźć moż 
na w każdym numerze „Trybuny 
Robotniczej“.

też braki 1 
______ - t- zrzeszenia, 
mimo dokładnych instrukcji przysłały 
kandydatów z łyżwami hokejowymi 
łul? w ogóle bez sprzętu.

Centrala Handlowa Sprzętu Sporto
wego posiada i łyżwy i buty. PZŁ już 
w okresie letnim wysłał okólnik do 
wszystkich zarządów głównych zrze
szeń, podając nie tylko wytyczne, w 
jakim terminie należy zamawiać 
sprzęt, ale również, jakie modele po
siada CHSS i Szkutniczego na skła
dzie. Mimo to, jedynym zrzeszeniem, 
które zaintresowało się tym zagadnie
niem, było ZS Gwardia.

Pismo ,,Sport” poruszyło sprawę nie 
równegę poziomu kursantów. Natural
nie, że kurs instruktorski wymaga 
odpowiednio zaawansowanych kandy
datów. Nie zapominajmy jednak, iż nie 
tylko należy troszczyć się o to, by kurs 
taki był należycie obsadzony perso
nalnie (bo wtedy ze względu na specy 
ficzne warunki w łyżwiarstwie, odpo
wiednich kandydatów można znaleźć, 
pc-za jednostkami, tylko w Katowi
cach i w Warszawie), ale również trze 
ba brać pod uwagę okręgi zaniedbane 
jeśli idzie o łyżwiarstwo wyczynowe, 
a więc , posiadające słabszy materiał»

Nie znaczy to, by w przyszłości 
zrzeszenia czekały tylko na kursy, cen 
traîne. Winny one we własnym zakre 
sie, przy fachowej obsadzie instruk
torów wytypowanych przez okręgi lub 
PZŁ (tam gdzie nie ma okręgu), szko
lić przyszłych kandydatów na instruk
torów. W obecnym stanie rzeczy ći, 
którzy ukończą kurs, przekażą z pew
nością nabyte umiejętności terenowi, 
przyczyniając się do umasowienia łyż
wiarstwa w swych ośrodkach sporto
wych. Sądzimy, że zbudzą ze snu ko
ła i kluby, nadając właściwy kierunek 
ich pracy.

Na kursie znajdują się przedstawi
ciele Warszawy, Łodzi, Wrocławia, Cię 
szyna, Tomaszowa Maz., Częstochowy, 
Białegostoku, i Wybrzeża. Jak wspom
nieliśmy, są wśród nich łyżwiarza 1 
mniej i więcej zaawansowani. Ze zna
nych łyżwiarzy wyczynowych, którzy 
pragną poświęcić się pracy pedago
gicznej, znajdują się na kursie: Dą
browskie Hanna 1 Jadwiga oraz Bia- 
lus Maria z Warszawy, Łódź przysłała 
mistrza toru Jerzego Beka. Cieszyn 
reprezentuje utalentowana łyżwiarka, 
Sylwia Studencka. Pozostałe okręgi 
przysłały materiał dość słabo zaawan
sowany, wykazujący jednak wielki za
pał.

Główny nacisk w zajęciach położo
ny jest na ćwiczenia na lodzie. Nie 
zapomina się jednak o teorii, zaj ęcińćh 
kulturalno-oświatowych oraz wpajaniu 
w kursantów racjonalnej metodyki 
nauczania.

Wielką pomocą w szkoleniu Jdst 
praca doskonałej łyżwiarki Hanny Dą 
browskiej, która pomaga z całym po
świeceniem w szkoleniu mniej zańwśn 
sowanych uczestników.

BOLESŁAW STANISZEWSKI,


